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G d m a e z o n e  m e d a i a a i i  w k r a ju  i z a g r a n i c ą  
Wszędzie do nzdhyeSa! —=r— Wsz^flzle do nabycie)

Zmiana warty na Ratuszy.
P o w o ła n a  d o  życ ia  w  d ro d z e  a d m in i­

s t r a c y jn e j  „ r a d a  m ie js k a 1* K ra k o w a , za­
w d z ię c z a ją c a  sw ó j b y t lu c e  w  p rz e p is a c h  
p ra w n y c h  i n ie d o łę s tw u  „ ra d y  p rzy b o e z- 
n e j “ , k tó r a  —  ja k  o św iad czy ł p . w o jew o ­
d a  —  o k a z a ła  s ię  n ie m o ż liw ą  d o  u t r z y ­
m a n ia  n a  d łu ż sz y  o k r e s  cz asu , ta  „ ty m ­
c z aso w a  ra d a  m iejska** je s t  w  s ta d ju m  
k o n s ty tu o w a n ia  s ię . U s tę p u je  d o ty c h c z a ­
so w y  z a rz ą d  m ia s ta , k tó ry  z m a łe m i zm ia- 

. n a m i u trz y m y w a ł s ię  p rz e z  s z e re g  la t, 
u s tę p u ją c  m ie jsc a  n o w e m u  zespołow a 
w  częśc io w o  z m ie n io n y m  s k ła d z ie .

D la  m ia s ta  n ie  są  to  w y d a rz e n ;a e p o ­
k o w e . M o żn ab y  tr a k to w a ć  n a w e t z p o g o ­
d n y m  h u m o re m  t ę  g rę  „ w  sam orząd**, 
k tó ra  d a je  o k a z ję  d o  z a sp o k o je n ia  p ew - 
nyfeh a m b icy j, w y n a g ro d z e n ia  „ p e w n y c h "  
z a s Tu g  i  w y g ło sz e n ia  p a te ty c z n y c h  m ów
0  w y tw a rz a n iu  „ a tm o s fe ry  w y so k ie g o  n a ­
p ię c ia  ideowego**, gdy b y  n ie  is to tn ie  po ­
w a ż n a  s y tu a c ja  f in a n so w a  g m in y .

D la  K ra k o w a  b y ły  ch w ile , k tó r e  m og ły  
w zb u d z ić  n a d z ie je  je g o  ro z w o ju  i p o m y ś l­
n e j  p rz y sz ło śc i, g d y b y  n a  c z e le  m ia s ta  
s ta ł  w  d a n y m  m o m e n c ie  z a rz ą d  p rz e w id u ­
ją c y  i z d o ln y  do  ro z w in ię c ia  n a le ż y te j in i-  
c ja ty w y . T a k ą  w  szczeg ó ln o śc i chw alą b y ł 
m o m e n t p rz y łą c z e n ia  d o  p a ń s tw a  —  G ó r­
n e g o  Ś la sk a , k tó ry - to  m o m e n t z u p e łn ie  
p r z e s p a n o  i p o m in ię to  sp o so b n o ść , m i­
ja ją c a  b e z p o w ro tn ie . N a jw ię k sz y m  b łę ­
d e m  u s tę p u ją c e g o  z a rz ą d u  m ia s ta  by ło  
w ia ś n ie  to , że w  c ią g u  c a łe g o  o k r e s u  p e ł ­
n ie n ia  sw y ch  m a n d a tó w  n ic  m ia ł ż a d n e g o  
p la n u  g o s p o d a rk i m ie js k ie j ,  k tó r a  te ż  o d ­
r a b ia n a  b y ła  z d n ia  n a  d z ie ń  c ią g n ą c  za 
so b ą  c ię ż a r  ro sn ą c y c h  deficy tów ' i u c ią ż ­
liw y c h  d łu g ó w . T o te ż  d z is ia j g m in ę  n a j ­
b a r d z ie j  g n ie c ie  u t r a t a  ź ró d e ł d o ch o d o - 
wwch p rz y  n ie z w y k le  ro z le g ły ch  c ię ż a ra c h , 
ja k ie  z ‘b ie g ie m  c z a su  n a  s ie b ie  w z ię ła . 
N ie  u m ia n o  n a le ż y c ie  p rz e c iw s ta w ić  s ię  
c ią g łe m u  n a k ła d a n iu  n a  a d m in is tra c ję  
m ie jsk a  ró ż n o ro d n y c h  obow iązków ' i św iad  
czeń , co w  k o n se k w e n c ji  d o p ro w a d z iło  d o  
ta k ie g o  s ta n u  rze czy , że, ja k  s tw ie rd z a ją  
u rz ę d o w e  s ta ty s ty k i,  K r a ló w  je s t  n a jd r o ­
że j a d ip in is tro w 7a n e m  n r a s te m  w7 P o lsc e . 
Z a m k n ię c ia  ra c h u n k o w e  jp ż  w sz y s tk ic h  
p o p rz e d n ic h  la t  z a m y k a ły  s ie  d e fic y tem , 
k tó ry  łą c z n ie  z n ie  u le g a ją c y m  w ą tp liw o ­
ści n ie d o b o ro m  r o k u  b ieżąceg o , z n a cz n ie  
g o rsz e g o  p o d  w z g le d e m  g o sp o d a rc z y m  od 
u b ie g ły c h  —  s io g n ie  z a p e w n e  k u k u  rniljo- 
n ó w  z ło ty ch , s k o ro  p o p rz e d n ie  n ie  z o s ta ły  
p o k ry te .

S a n a c y jn e  r z ą d ó w ’ m ie ś c ie ,- r z ą d y  tych 
n a jw c z e śn ie jsz y c h , j< szcze z p r z e d  m a ja , 
s a n a to ró w  o b c iąża  w obec sp o łe c z e ń s tw a  
o d p o w ie d z ia ln o ść  n ia ty lk o  za  n ie u d o ln ą  
g o s p o d a rk ę  f in a n so w a . D a le k o  w ię k sz a  
o d p o w ie d z ia ln o ść  o b a rc z a  je  za ca ły  s v  
s te m  m e to d  w p ro w a d z o n y c h  w7 s to s u n k i
1 g o s p o d a rk ę  g m in n ą  Czyż t r z e b a  p rzy ta -. 
czać  p rz y k ła d y  t a k  ra ż ą c e g o  b r a k u  s ta ­
r a n n o ś c i  o  in te r e s y  in s ty tu c y i m ie jsk ic h ,

ja k  ch o ć b y  s p ra w a  z a p isó w  n a  rz e c z  M u­
zeum  N a ro d o w eg o ; a  lic z n e  a fe ry , k tó ry c h  
e c h a  z p o z a  śc ia n  p a ła c u  W ie lo p o lsk ic h  
p rze d o staw  a ły  s ię  d o  s a l są d o w y c h , a  s p r a ­
w a  s to s u n k ó w  w  z a k ła d a c h  g m in n y c h  
( rz e ź n ia  m .), o k tó r e j  m e m o r ja ly  ca le  
sz ły  d o  w o je w ó d z tw a ?

B y ło b y  n ie w ą tp b w d e  z łu d z e n ie m  liczyć 
n a  tę , że  o b e c n e  z m ian y  p rz y n io s ą  ja k ą ś  
z a sa d n ic z ą  p o p ra w ę . N ad zJe je  ta k ie  są  
sk a z a n e  n a  z u p e łn y  zaw ód . R a d a  m ie jsk a , 
p o zb a w io n a  p o d s ta w  p ra w n y c h  s a m o rz ą ­
d u , n ie  p o c h o d z ą c a  z w y b o ró w , n a p o tk a ć  
m u s i n a  sp e c ja ln e  tru d n o ś c i w  e w e n tu a l-  
n e m  d z ia ła n iu , p o d o b n ie , ja k  p o z b a w io n e  
rów m iez ty ch  p o d s ta w  p re z y d ju m . N ie w ie le  
ró ż n i s ię  o n o  w  swwm sk ła d z ie , d o  tego  
u z u p e łn io n e  w ic e p re z y d e n te m , n ie  m a ją ­
cym  a n i czy n n eg o , an i b ie rn e g o  p ra w a  
g ło so w a n ia  w  g m in ie . P o m ija ją c  już , że 
z a c h o w a n o  d o ty c h cz aso w y  a b s u rd a ln y  s ta n  
u trz y m y w a n ia  i o p ła c a n ia  aż  c z te re c h  ( !)  
w ic e p re z y d e n tó w , g d y  ta k  w ie lo g ło w eg o  
p re z y d ju m  n ie  m a  a n i L w ów , a n i  P o z n a ń , 
u w a g ę  z w ra c a  fak t, że  b r a k  je s t  w  s k ła ­
d z ie  p re z y d ju m , z lożonpgo  z p ra w n ik ó w  
i w o jsk o w y ch  —  fac n o w e j s iły  d la  s p ra w  
te ch n ic z n y c h  i a d m in is tra c ji  s a n i ta rn e j .  
A w ła ś n ie  w' z a k r e s ie  b u d o w n ic tw a  K ra ­
k ó w  m a  w  o b ec n y m  c z as ie  s p e c ja ln e  z a ­
d a n ia

P o  ta k im  z a rz ą d z ie  m ia s ta  n ie  m o ż n a  
o b ie cy w ać  soD ie w ie lk ic h  ow oców  p ra c y , 
p rz e c iw n ie , n a s u w a ją  s ię  u z a s a d n io n e  
ob aw y , że  p o w ię k s z y  s ię  w  g o s p o d a rc e  
g m in n e j ch a o s , k tó ry  lik w id o w a ć  b e d z ie  
m u s ia ła  k ie d y ś  d o p ie ro  w y b ra n a  n a  le g a l­
n e j p o d s ta w ie  R a d a  m ie jsk a . O na te ż  p r z e ­
p ro w a d z i o b r a c h u n e k  z o b ec n y m i w ło d a ­
rz a m i g m in y . D r  J .  W .

„G łodowe p o c h o d f  komunistów  

w W arszaw ie.
W aiszaw a 10 7. (Teief. w].). W dniu  dzi­

siejszym kom uniści usiłowali urządzić doroczny 
dzień pochodów głodowych. W  godrzinach ran  
nych w okolicach Paw iej zaczęły się grom adzić 
grupy kom unistów , k tóre jednak rozpraszały  
się na widok policji. W iększą grupę przewa­
żnie kobiet zdołali komuniści zgrupować .na pH  
cif'Ż elaznej Bramy. A gita torzy  w prowadzili 
w błąd nalwinie smużące, k tóre przyszły po znk-u- 
py, mówiąc, że organizują pochód z protestem  
przeciwko obniżeniu płac shiżby domowej. W rc 
zu ltac ie łw  głodowym pochodzie wzięły udział 
służące z koszam i pelnemi wiktuałów . Gdy po­
chód doszedł do p łac if Zamkowego, został roz­
prószony przez policjantów.

STPICZYŃSKI DYREKTOREM 
DEPARTAMENTU!

W arszawa, 10. 7. (Telef. wł.). W kołach sa­
nacyjnych utrzym ują, ż‘e niebawem ustąpi ze 
stanow iska dyrek to ra  departam entu  sztuki w 
Min. W yznań i Ośw. UPubl. prób Skoczyłaś. 
Jak o  jego następcę w ym ieniają byłego redakto 
ra. „Głosu F raw dy“ p. W. Stpiczyńskiego.

3 .0 0 0  ofiar powodzi w Chinach.
Londyn 10 lipca. Z K antonu donoszą, ż" 

podczas ostatn iej powodzi w  prowincji Ewan- 
tung zginęło 3.00fł osób. Liczba ta  n ie  je s t jesz­
cze ostateczna i należy się obawdać. że poorz?- 
dnie podana cyfra 4.000, nie będzie zbytnio 
przesadzona. W ody powoli ustępują, pozosta- 
w a ją c  po sobie m uł wraz ze zwłokami łudzi i 
nwiąrząt. k tó re  rozkładając się. zatruw ają po­
wietrze i grożą wybuchem chorób epidemicz­
nych.

ZAJŚCIA ANTYCHIŃSKIE NA KOREI
Londyn 10 lipca. Z Tokio zaprzeczają ofi­

cjalnie pogłosce o nowych rozruchach na K o­
rei, podczas k tó rych  miano zn'szczyć budynek 
poselstwa, chińskiego i zam ordować 500 Chiń­
czyków. W ładze japońsk :e n a  K orei przesłały 
do .Nankimi no tę  w yrażającą ubolewanie z po­
wodu zajść an ty ch iń sk k h  i zapew niają, iż u . 
czynią w szystko, aby się podobne wykroczenia 
nie pow tórzyły.

W IELK IE STRA JKI W BUŁGARJI
W ieaeń 10. 7 .^P A T ). Dzienniki -wiedeńskie 

donoszą z Scfji: Od ty godn ia  daje s:ę zauw a­
żyć w  całej Bułgarii silny ruch strajkowy, 
zwłaszcza w centrach przem ysłu teksty lnego  
w Jambol i śJW an. S trajkiem  kierują kom un;, 
ści. Na terenie, objętym  strajkiem , dochodzi co 
dziennie do s ta rć  z p o le ją .

TRUDNOŚCI HANDLU SOW IECKIEGO.
W aszyngton. 10. 7. (PA T) W obec lego, że 

S tany Z jednoczone m e uznają rządu  sow iec­
kiego, m in iste rstw o  ro ln ic tw a odm ów iło udzie 
len ia  k red y tu  Amtorg T rad ing  C orpora^on , 
sow ieckiej instytucji w S tanach Z jednoczo­
nych, k tó ra  s ta ra ła  się zakupić b aw ełnę , n a ­
leżącą do Zw iązku p roducentów  baw ełny .

Hugpenberg i Hitler grożą „walką zdecydowaną1
„Zbrodnią11 Bnienincja jest chęć wypełniania traktatów!

Bedin 10 lipca. Opozycja prawicowa odbyła 
wczoraj nadzw yczajno posiedzenie, w ktćrem  
m. in. wzięli udział dr. H uggtnberg  i Hitler Po 
zgromadzeniu w ydano kom unika!, k tó ry  wpraw 
dzie nie mówi nic o powziętych uchw ałach, za­
powiada jednak  zdecydow aną walkę z obec­
nym rządem  Brueninga. K om nikat głosi:

„W czoraj odbyto się nadzw yczajne posiedzę 
nie przedstawicieli opozycji narodowej w obec­
ności H uggenberga i H itlera. Usiłowania rz ą .

du Rzeszy, k tó ry  mimo widocznego zaiam ania 
się życia gospodarczego Niemiec pragnie nadal 
upraw iać politykę w ykonania trak ta tó w  (Er- 
fuellmgspolitiik) w formie zam askow anej, skro- 
niło nas do powzięcia jednom yślnej decyzji. 
Cpocyzja narodow a podejmie i przeprow adzi 
zdecydowaną walkę w celu obalenia dzisiejsze, 
go reżim u". (Piszemy o tern w artyku le n a  sfrt 
2-giej. IV , Red.).

----------O0O------- --

K ry ty c z n a  sy tu a c ja  p rz e m y s łu  łó d z k ie g o
Warszawa 10. 7. (Telef. wł,). S y tuac ja n a  

rynku  włókienniczym w Łodzi u legła w o s ta t­
nim tygodniu znacznemu pogorszeniu. Tak hur­
townicy, jak  j  detaliści nie dokonują obecnie 
niemal żadnych zakupów , mimo że zapasy to ­
warów letnkch od* dłużśzego czasu są  m i na 
wyczerpaniu. T akże ze s,trony bezpośrednich 
konsum entów brak  je st jakiegokolw iek zapo­
trzebow ania n a  tow ary letrde. Z akupy w de­
talu ograniczają się do niewielkich ilości tanieli

tkanin bawełnianych'. Zdaniem kupiectiwa włó­
kienniczego, słabe zakupy zostały spow odow a­
no dalszym zanikiem siły kupna konsum entów, 
spowodowanym przez osta tn ie  redukcję pobo­
rów* inteligencji pracującej. Opinję powyższą 
potwierdzają, kupcj7 prowincjonalni, k tó rzy  wska; 
żują równ:eż n a  fak t pogorszenia się weksli 
klieotólw. s :ęgających poważniejszych sum. —- 
W  sferach przemysłowych podkreślają ciężki 
przebieg obecnego sezonu m artwego.

Trudności przemysłu naftowepn.
W arszawa, 10. 7. (Tdef. wł.). Do zmniej­

szenia się- naszego eksportu  produktów  prze­
tworu ropy przyczynia się m. in. stały rozwój 
przemysłu rafineryjnego w  państw ach sukce­
syjnych, a przed-ewszyrtkiem w  Czechosłowacji. 
Raifinerje łych .państw zaczę ły  "-przerabiać w 
miejsce gotowych produktów , ropę am erykań­
sk ą  i rum uńską. Poza tem wielki" koncerny 
światowe ze względów7 konkurencyjnych oraz 
dla- um knięcia restrykcy j, 'stosow anych przez 
rządy  -wobec gotowych produktów  pobudowały 
własne rafinerje w tych państw ach. Bytuacja 
dla naszego ' przemysłu naftow ego pogorszyła 
.się jeszcze w tedy, gdy7 w Czechosłowacji do- 
wiercono się znac-nej ilości ropv a  z drugiej 
strony , gdy  Sowiety w ym ogły, pod groźbą spo­
wodowania. derutw n a  rynku naftowym, na 
przem ysłowcach icnrw innych oanstw  odbiera­

nie określonych ilości, corocznie p^dw rższar 
nych, ropy i  produktów .

N o w a  p ra g m a t y k a  dla 
w o j s k o w y  ud.

W arszawa, 10 7. (Telef. wł.). N a zasadzie
nowego projektu  pragm atyki dla w nykow ych,

opracowanego przez Min. Spr. W ojsk, m a by? 
podwyższona skala  uposażeń opeerów oraz pod 
oficerów zawodowych oraz zmienione zasada 
obliczania la t w ysługi na em eryturę Nowa 
pragm atyka dla. wojskowych’ ma wejść na sesję 
padam  en tu. P ro jek t jej poza dodatkiem  
funkcyjnym  żadnych innych dodatków  nie .orze 
widuje. i
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6 czcm piszą inni ?..
Gen. Haller a uroczystości poznańskie.

Poznański korespondent „Polonji‘‘ wy­
jaśnia na podstawie informacji z miaro­
dajnych źródeł wersje, jakie krążyły na 
temat nieobecności gen. J. Hallera przy 
odsłonięciu pomnika Wilsona:

* „G e n e ra ł H a lle r  rzeczyw iście n ie  był 
i n ie  m ógł być obecny przy  odsłonięciu  
pom nika p rezy d en ta  W ilsona d la tego , że 
w yznaczone m u n a  tej uroczystości m iej 
sce n ie  odpow iadało  m u jako  by łem u  na­
czelnem u wodzowi arm ji po lsk iej w e 
F ran c ji, w spó ln ie  walczącej z a rm jam i 
sprzym ierzeńców 7. W dn iu  4 lipca  złożo­
ny  by ł w ieu iec od m iejscow ych organiza- 
eyj Z w iązku  Hallerczyków7 chorągw i w ie l 
kctpolskiej i p laców ki poznańskie j. Nato­
m iast naza ju trz  5 lipca  g e n e ra ł H alle r 
p rze rw a ł odbyw ające się  zeb ran ie  tow a 
rzystw a w yda wn i czego „P o lsk a  A rm ja 
B łęk itn a"  i w raz ze w szystk im i obecnym i 
u d a ł się  pod pom nik , gdzie złożone zo­
sta ły  w span ia le  w ieńce od gen. H alle ra , 
Z w iązku H allerczyków  w P olsce i Sto­
w arzyszenia W ete ran ó w  A rm ji P o lsk ie j 
w  A m eryce".
W  raucie na Zamku gon. Haller wziął 

udział na skutek osobistego zaproszenia 
ze strony p. Prezydenta Rzplitej.

Groźby p. Lamota.
„Gazeta Warszawska** cytuje za prasą 

sanacyjną szczegóły przemówienia woje 
wody Lamota na zjeżdzie legjonistów na 
Pomorzu:

„ R ep rezen tu ję  tu, n a  P om orzu , obóz 
m arsza łk a  P iłsudsk iego , lecz podkreślam , 
że choć dobrym  jestem  k ato lik iem , m am  
m ało nabożeństw a do Św iętych  P ańsk ich  
w obaw ie , aby  m t P a n a  Boga nie zasło­
n ili" .
Dalej mówił wojewoda o swej konfe­

rencji z ks. biskupem chełmińskim i z du­
chowieństwem w Pelplinie:

„N iew iele  o n a  przyniosła , a le  o k res  
w yborczy obfitow ał w  ta k ą  ilość n iep rzy ­
sto jnych w ybryków  ze s trony  duchow nych, 
ża s to su n ek  rzą d u  dc ow ych jed n o stek  
nadużyw ających  su k n i duchow nej, m usi 
być pod d an y  rew iz ji i k u  ich na jw iększe j 
szkodzie będz ie  zm ieniony. P o n ad  g łow a­
m i p an ó w  up rzedzam  i ostrzegam ! L u d ­
ność, k tó ra  już n ie  w  jednym  w ypadku  
m odli się  za sw ych ojców  duchow nych, 
k tó rzy  b łądzą , by  im  Bóg przyw rócił roz­
sąd ek , w reszcie p rze jd z ie  ponad  g łow am i 
sw ych księży! Z tego  m iejsca rzucam  to 
ostrzeżen ie".
Słusznie zaznacza dziennik warszaw­

ski, że takim językiem nie przemawiał 
jeszcze wojewoda pomorski, ani wogóle 
polski. Społeczeństwo wyciągnie też z tej 
mowy odpowiednie konsekwencje.

Chaos poglądów.
Sanacyjne pisma operują często twier­

dzeniem, jakoby społeczeństwo wolało 
obecne stosunki, niż rządy opozycji, która 
przedstawia obóz różnych stronnictw 
o różnych programach. Jakiegoż jednak  
widowiska dostarcza to skłócenie poglą­
dów, aż rażące w  dyskusji na łamach sa­
nacyjnej prasy. Prowadzą ją — pisze „Ga­
zeta Warszawska" — wyznawcy najsprze­
czniejszych teoryj ekonomicznych:

„O bok zw olenników  lib e ra liz m u  eko­
nom icznego, rep rezen to w an y ch  p rzez  tzw. 
san acy jn e  „sfe ry  gospodarcze", obok m n ie j 
lu b  w ięcej um iark o w an y ch  etatystów , 
w ysunęli s ię  w  d yskusji rządow i socjali­
ści, dom agając  się  całkow itego  u państw o­
w ie n ia  p rodukcji. P ra s a  sanacyjnego  
„ fro n tu  robotniczego" s tw ie rd za  „kryzys 
i agon ję  k ap ita lizm u ", zarzuca jąc  rządo­
w i, że n ie  w idzi s ię  „a n i c ien ia  próby  
za s tą p ien ia  odchodzącego, w szechm ocne­
go do n ie d aw n a  czynn ika g o sp o d a rk i n a ­
ro d o w e j"  p rzez państw o i jego organy. 
W yw ołu je to, n a tu ra ln ie , . sprzeciw y ze 
stro n y  -wyznawców kap ita lizm u  i zm usza 
p. P ry s to ra  do  u sp a k a ja n ia  sfe r gospodar­
czych i gw ałtow nie  poszuk iw anych  w ie ­
rzycieli, że rząd  nie dopuści do żadnych 
eksperym en tów ".
W obecnem przesileniu gospodarczem  

jest interesującera dla społeczeństwa nie 
to, czy opozycja ma program jednolity, 
ale czy ci, co rządzą, potrafią działać 
T planem, celowo i zgodnie z odpowie­
dzialnością, jaką na siebie wzięli.

Demonstracja, która może przynieść 
szkody.

Pisaliśm y już o projektowanej przez 
Łegję Mocarstwową na 11 i 12 b. m. w iel­
kiej manifestacji nadgranicznej w Uzdo- 
wie. W edług oficjalnego komunikatu kwa­
tery głównej Legji mają być —

„ . . .  bezpośredn io  przy  sam ej g ran icy

Nadmierne zbrojenia a siła państwa.
Ciekawa dyskusja w „K ur. Poznańskim ". —  Czy budować flotę? —  W ojna dawniej a dziś__
Cały naród walczy, — W ydatki wojskowe a  go spodarstw o społeczne. —  Dwa niebezpieczeń­

stw a. —  Ja k  się przygotow ać do w ojny0

Na lamach .,Kurjc-ra Poznańskiego** toczyła 
się niedaw no in teresująca dyskusja  n a  tom at 
Obrony Polski w razie ew entualnej wojny 
z Niomśajni. Gen. Hem ung-M ichaelis rozpatry­
wał w parni artyku łach  spraw ę obrony Pomorza, 
a  iw szczególności naszego w ybrzeża m orskie­
go, zastanaw iał się nad rolą. ja k ą  mogliby ode­
grać koloniści niemieccy i t. p. Gen. Tlenning- 
Midhaelis zalecał między Innem i ufortyfikowanie 
Gdyni. Inny fachowiec, podpisujący sio „N.autL 
eus’*, k ładł najw iększy nacisk n a  budowę floty 
wojennej.. Na to odezwał się gen. Dzicrżykraj- 
S tokalski, k tóry  oświadczył, że nie powinniśmy 
się m artwić budową, pancerników niemieckich. 
W ojna bowiem rozstrzygnie się na lądzie, a nVo 
hec tego tych sit i materiałów7, k tó re  Niemcy 
uwiężą nr kosztow nych „tw ierdzach p ływ ają­
cych", zabraknie im w  rozstrzygającej bitwie 
na lądzie. Na poparcie swej tezy przytoczył 
gon. P zierżykra j-S tokalsk i bitwę ra d  Marną 
w r. 1914, k tó rą  N iem cy przegrali jego zdaniem 
dlatego, że budowali olbrzymim kosztem flotę 
wojenną, a  nie pom yśleli o wystawieniu jesz­
cze paru korpusów. W  odpowiedzi na ten argu­
ment, „Nantiious" stwierdził, żo bitw ę nad Mar­
ną przegrali Niem cy ty lk o  dlatego, że. mając 
dostateczne sity, źle je  rozstawali. Mianowicie 
skrzydło prawe, oskrzydlające arm ję francuską, 
było w  decydującej chwili zbyt słabe, natom iast 
lewe było  niepotrzebnie o k ilka dywdzyj zbyt 
silne, a w dodatku przedwcześnie odesłano 
z fron tu  francuskiego dw a korpusy na front 
wschodni, do b itw y pod Tauuenbergiem .

Co clo bitw y nad Marną. „Nauticuts’* ma 
słuszność, Mimo to nie je s t osłabioną i zdaje mę 
je s t nie do zwalczenia, główna myśl, jaka. w yni­
ka z  w yw odów  geo. Dzietriyraj-Stokałskiego, ta  
mianowicie, że wysildk zbrojny zwrócony w nie 
odpowiednim k ierunku, może się pośrednio s tać  
przyczyną klęski. N adm ierne zbrojenia, na m o­
rzu m ogłyby spowodować osłabienie naszej si­
ły  n a  lądzie lub w powietrzu. Dziennikarzowi 
.cywilnemu" musi się jednak, nasunąć p y tac ie : 

czy nie należałoby pójść o krok  dalej? czy nie 
należy rozpatrzeć zagadnienia, czy przypad­
kiem nadm ierne zbrojenia), w szystko jedno, lą ­
dowe ozy m orskie, nie m ogą się pośrednio stać 
przyczyną ldę&ki?

P y tan ia  tak iego  z pewnością, nie mogliby 
pojąć n asi przodkowie np. z epoki Płow ieć lub 
Grunwaldu. W tedy  Ibowiwro, (gdy stroną  w alczą­
cą było właściwie ty lko  rycerstw o, gdy  arm je 
były stosunkowo niewielkie, gdy  społeczeństwo 
było znacznie słabiej zainteresow ane w wojnie 
niż obecnie, w ledy  zdolny wódz m ógł dzięki 
liczniejszej i lepiej uzbrojonej armji pokonać 
k ra j w iększy i  silniejszy od ojczystego. W tedy  
więc m ożna było  s ta ra ć  się o stw orzenie silan) 
i dobrze uzbrojonej arm ji choćby z pominięć■em 

z lekceważeniem  tro sk i o siłę rałego społe­
czeństwa,, całego państw a.

Dziś jednak  mówimy, że w ojnę prowadzi 
cały naród. K ażdy  obyw atel będzie podczas 
w ojny pracow ał d la  zwycięstwa, każdy  będzie 
narażony  n a  niebezpieczeństwo, w każdej n ie­
m al dziedzinie życia pracow ać się będzie prze- 
dewszystfciem d la  celów wojennych. A skoro 
ta k  jest, to  w ojnę w ygra tak ie  państw o, k tó re  
n ie ty łko  będzie m iało silną -a.rmję, lecz samo 
będzie s in e  w ew nętrznie, zdrowe gospodarczo, 
wysoko pod względem  kulturalnym  rozw inięte.

Możnaby ostatecznie nie dbać o siłę  całego 
państw a, -gdyby się przyjęło, żo ew entualna 
;przyszła w ojna trw ać  będzie kilka, dni (lub na­
w et. jak  przypuszczają n iek tórzy , ty lko k ilk a ­
naście godzin), że wobec tego  rozstrzygnie 'ą  
airrnja s ta ła  środkam i i zapasam i, k tó re  s ta le

posiada. Jeśli się natom iast przyjm uje, że wojna 
trw ać będzie k ilk a  m iesięcy i c a h  ludność zo­
stanie powołana do służby wojennej, cały or­
ganizm gospodarczy będzie siużyf celom wo­
jennym , to  w takim razie trzeba sta rać  się, by
cale państwo było silne, by   w yrażając się
obrazowo — nietyłko zbroja była mocna, lecz 
i ton. kto ją  ni a  dźwigać.

P atrząc  z tego punktu widzenia na budżet 
w szystko jedno w jakiem  państw ie, widzimy, 
że niektóre w ydatk i są potrzebne j nic zubo­
żają kraju , inne natom iast są  groszom straco­
nym. Gdy się sprow adza z zew nątrz karabiny i 
am unicję, pogarsza się bilans handlow y. Gdy 
się natom iast odpowiednie fabryki buduje w kra 
ju. daje się zatrudnienie robotnikom . Pieniądz 
wydany na wyżywienie i odzianie arm ji też nic 
je s t całkowicie straconym . Gdy się buduje dla ca 
lów strategicznych jakąś szosę, ko rzysta  z niej 
także ludność, wobec czego cabm u krajow i 
przynosi cma korzyść. Ale istnieje także druga 
strona, medalu. Jeżeli ze względów etrategicz- 
nych nie osusza się bagien nadgranicznych, nic 
buduje się linij kolejowych (jak to czynił rząd 
rosyjski w b. Kongiresówce). jeśli przem ysł prze 
nosi się z jego naturalnych ośrodków rozwoju 
do środka, k ra ju , to  u trudnia się rozwój gospo­
darczy kraju . A ileż pieniędzy w kłada się w nie 
k tórych krajach  w zupełnie bezużyteczne z go­
spodarczego punktu wodzenia fortyfikacje, ma­
gazyny am unicji 1 narzędzia, w alki, k tó re  cza­
sem już po kilku latach są iprzcstsrzałe!

K ażdy naród  znajduje się więc m iędzy Scyl­
la. a  Charybdą, między niebezpieczeństwem na­
rażenia, się n a  przegraną' z powodu braku silnej

arm ji stałej i niebezpieczeństwem przegrania 
wojny z powodu wyczerpania, i osłabienia kraju 
przez nadm ierne zbrojenia, z j/owodu opóźnie­
nia się w rozwoju gospodarczym  i k u ltu ra l­
nym .

Przechodząc od tych ogólnych’ rozważań mo  
wu na g ru n t rzeczywistości- polskiej, trzeba pod 
kreślić, że oczywiście P olska położona między 
Niemcami a. Rosją, musi pam iętać o tem pierw- 
sze-m niebezpieczeństwie. Nie można opierać na­
szego bezpieczeństwa na trak ta tach  pokojo­
wych. deklaracjach genewskich, paktach Kel- 
loga lub „duchu Łocarna’*. Jeśli k toś z tego 
punktu widzenia żąda zm niejszenia arm ji pol­
skiej lub pomniejszenia w ydatków  wojskowych, 
słusznie spo tyka się z protestem . Inaczej n a to ­
miast przedstawi s:ę nam ta  spraw a, jeśli w ła­
śnie w i>rńę lepszego przygotow ania się do o- 
brony zadam y sobie pytanie, czy nie należy na­
szego budżetu tak  zmienić, by więcej pieniędzy 
mogło iść na budowę linij kolejowych, bez któ 
ryeli nie może być m owy o szybkiej mobiłiza.- 
eji, na pomnożenie i ulepszenie dróg. oraz zwięk 
s zen Fe taboru sam ochodowego, k tó ry  również 
będzie miał podczas wojny ogromne znaczenie, 
na budowę szkół, bez k tórych nie zniknie z a r ­
mji żolnie-rz-analfa-beta. nie um iejący się należy­
cie obchodzić z precyzyj.nemi narzędziami wal­
ki., na podniesienie rolnictwa,, od czego zależy 
wyżywiifinie kraju  i t. p.

P. Stimson. drugi w ysłannik U overa, bawi 
już w E uropy ,, a  niezależuio od tego, czy wy­
stąpi z kenkretnem i propozycjam i rozbrojenio­
wemu w przyszłym roku odbędzie się w  Gene­
wie w ielka konferencja rozbrojeniowa. Na cza­
sie iwięo byłaby dyskusja, czy i w jak i sposób 
można, nic* pom niejszająo siły obronnej Polski, 
zmniejszyć w ydatki ma cele bezpośrednio woj­
skowo i uniknąć ewentualnego zarzutu, że Pol­
ska. u trudnia redukcje zbrojeń i utw ierdzenie 
pokoju w Europie. S. S.

Po osiągnięciu porozumienia w Paryżu.

n iem ieck ie j w nocy z  11 n a  12 rozpalone 
stosy n a  p rzestrzen i 3 k im . B ecik i ze 
sm olą stać  b ęd ą  w  odstępach  200 m etro ­
wych. W a rtę  przy  nich będzie  trzym a! 
bałalj-om w arszaw sk i L egji M ocarstw ow ej, 
o raz drużyny  u k ra iń sk ie  Zw iązku D ru ­
żyn Ludowych M ocarstw ow ej P o lsk i, b io ­
rące  liczny udzia ł w  obchodzie".
Ma by ć  te ż  o d s !o n ię iy  p o m n ik  z n a p i ­

s e m : „N a  p ie rw sz y m  p o s to ju  w  p o ch o d z ie  
n a  now y  G ru n w a ld  m ło d e  p o k o le n ie  P o l­
s k i  o d ro d z o n e j" . J e s z c z e  r a z  m u s im y  p o d ­
k re ś l ić ,  że  d e m o n s tr a c je  w  te j, n ie p o tr z e ­
b n ie  d ra ż n ią c e j  fo rm ie , u w a ż a m y  za  s z k o ­
d liw e  d la  P o ls k i .  P o d z ie la  n a s z e  s ta n o ­
w isk o  i k a to w ic k a  „ P o lo n ia "  p isz ą c :

„S koro bow iem  po tęp iam y  m an ifesta ­
cje S tah lhe lm u  i p ro p ag a n d ę  w o jenną p e ­
w nych k ó ł n iem ieck ich , to  n ie  w olno nam  
używ ać m etod, skop jow anych  ze w zorów  
tegoż S tah lhe lm u, to  bow iem  k o m p ro m i­
tu je  nas w oczach ludzi pow ażn ie m yślą­
cych na zachodzie. Od ro zp a lan ia  ogn isk  
n a  g ran icy  po lsko-n iem ieck ie j do  wyw o­
ła n ia  zajść n a  te jże  gran icy  je s t bardzo  
b lisko, om al że je d e n  k ro k " .

K om prom is F rancji z A m ery k ą  w sp raw ie  
p lanu  H o o re ra  n ie  zakończył sporów  i ta r­
gów. P racow ano  nad nim  p raw ie  d w a ty­
godn ie  i Niemcom w ydaw ało  s ię , żc to b a r ­
dzo długo, a le  pokazu je  się, że- był to o k res  
czasu zbyt k ró tk i, by  m ożna było w yjaśnić 
w szystk ie p u n k ty  n ie jasn e  i sporne.

P rzedew szystk iem  n asu w a się  py tan ie : 
od kiedy  plan Hoorera nia obow iązyw ać? 
Je ś li w ejdzie w życie po kon ferenc ji e k s ­
p ertó w  w  L ondyn ie , to  N iem cy m uszą jesz­
cze zap łacić najb liższą ra tę , p rzy p ad ającą  na 
15 lipca. J e ś ii od 1 lipca, to Niem cy te j raiy  
n ie  zapłacą. Niem cy oczyw iście tw ierdzą, że 
p lan  H c o re ra  już obow iązuje, Np. w edług  
„G erm an ii"  m orato rjum  H oovera w eszło już 
wżycie i N iem cy n ie  w ypełn ią  w obec tego 
p rzypadające j na 15 b. nr. ra ty  reparacy jne j. 
W obec k w estjo n o w an ia  te rm m u  w ejścia  w 
życie m orato rium  przez p ra sę  am ery k ań sk ą  
..G erm an ia" w skazuje , że H oover p rzy ją ł 
bez zastrzeżeń  te leg ram  p rezy d en ta  H inden- 
b u rga , w yrażający m u podziękow anie  za jego 
in icjatyw ę.

Na tem  sam em  stan o w isk u  sianą! w ido­
cznie a m e ry k a ń sk i p o d se k re ta rz  stan u , pan  
C astłe, k tó ry  ośw iadczył, że tak  F ran c ja , jak  
ł  S tany  Z jednoczone rozum ieją , że za lecen ia 
u k ła d u  fran cu sk o -am ery k ań sk ieg o  w  sp raw ie  
zaw ieszen ia  w yp ła t d ługów  m iędzynarodo­
w ych obow iązują od 1 lipca  b. r.

D ru g a  sp ra w a  to odwzajem nienie się N ie­
miec. P ra sa  an g ie lsk a  w skazywała, że N iem ­
cy m ogłyby zaprzestać budow y pancern ików . 
P ra sa  n iem iecka  odpow iada n a  to  odm ow ­
nie. A gencja p raso w a „C onti" zw raca się  
w prost rów n ież  p rzeciw  w yw odom  „T im esa", 
„D aily  H era ld u "  i „M anchester G u ard ian " , 
podkreśla jącym , że N iem cy pow inny  ze sw oj 
stro n y  przyczynić się  do konso lidac ji E u ro ­
py, rezygnu jąc z dalsze j budow y p a n c e rn i­
ków  i p la n u  unji ce lnej z A ustrją . W yw ody 
te  — ośw iadcza B iuro  Conti — w yw ołały 
w  B erlin ie  niezadow olenie. Nie m ożna d o ­
m agać się  od N iem iec k o m p e n sa t — tw ierdzi 
B iuro Conti — pon iew aż Niem cy n ie  są  w in ­
n e  kryzysow i, lecz zupe łn ie  p rzeciw n ie  (1), 
odpow iedzia lność ponoszą in n e  m ocarstw a 
z pow odu n ierozum nych  uk ładów  o raz ich 
n iep rze jed n an eg o  (!) s tanow iska. Poza tem  
Niemcy nic m ogą wstrzym ywać budowy pan­
cernika, k tó ry  je s t już rozpoczęty, jak k o lw iek  
w  ciągu  ro k u  m orato rjum  n iem ieckiego  b u ­
dow a przeprowadzaną nie będzie. O ile  cho­
dzi o p lan  u n ji ce lnej z A ustrją , B iuro Conti 
w skazu je , że w  k ró tk im  czasie k w estja  ta  
będzie  -rozw ażana p rzez  try b u n a ł hask i.

A w ięc Niem cy n ie  chcą robić żadnych 
u stępstw . Nie zdziw i n as  je d n ak  ten  ton, gdy 
przysłucham y się , co m ówi nacjonalistyczna

ten  tem at także h ra b ia  W esta rp  na w iecu 
w B rem ie:

„G łów nym  celem  n iem ieck ie j polityki, 
k tó re j m usim y się  wszyscy podporządko­
w ać — je s t zupełne zn iesien ie  re p a ra c ji .  
W przyszłym  roku m ogłoby zam iast rew izji 
odszkodow ań nastąp ić  dalsze odroczenie ich 
płatności. N iemcy je d n ak  będą m usie li ra* 
w reszcie w yraźn ie oświadczyć, żo n ie  chcą 
płacić reparacy j. ho płacić ich n ie mogą. 
T rzeba się  będzie  zdecydow ać na ten  k ro k , 
m im o n iebezp ieczeństw , jak ie  m oże on w so­
b ie  zaw ierać".

G dy się  czyta tak ie  ośw iadczenia, n ab ie ­
ram y szacunku  d la  B n ien itig a , k tó ry  bądź co 
bądź stoi n a  g ru n cie  zasady  w y p e łn ian ia  
traktatów 7. Rzeczyw iście tru d n ą  je s t jego ro ­
la , skoro  pow ażny odlani n arodu  n iem iec­
k iego  -wogóle o odszkodow aniach i poszano­
w an iu  g ran ic  słyszeć nie chce. A le -wobec te ­
go tem  w iększe m usi nas ogarn iać  zw ątp ie­
nie, czy Niem cy n ie  p rzekroczą g ran icy  c ie r­
pliw ości d aw n e j koalicji, czy p o tra f ią  o g ra ­
niczyć sw e żądania. S tate  podnoszen ie coraz 
to now ych p re ten sy j i system atyczne d ążen ie  
do  o b a len ia  trak ta tó w  m usi doprow adzić do 
wojny.

p raw ica  n iem iecka . D la n ie j w szystk ie u stęp  
stw a są zby t m ałe  i w łaśn ie  te raz, po tak  
w ielk ich  sukcesach  B ruen inga, w ypow iada 
m u ona jeszcze ostrzejszą w alkę , a  to d la ­
tego, że k an c le rz  s ta ra ł s ię  o odroczenie 
sp ła t, zam iast w prost ośw iadczyć — jakby  
to  uczynił H itle r  — że N iem cy n igdy płacić żenie fałszywą... albowiem 
n ie będą. B ardzo jasno  i  szczerze m ów ił n r J ścdłt* Polską dobrowolnie".

Pom orze potrzebniejsze Polsce 
niż Niemcom.

Słuszny glos w organie prof. Foerstera-

•Interesujące dane eta tystyczne, tyczące się 
Pom orza, zaw iera osta tn i numer niemieckiego 
czasopism a „Die Zeit“ . Z kilku artykułów , po­
święconych zagadnieniom  polsko-niemieckim, 
na szczególną uw agę zasługuje a rty k u ł d ra  
Larami cha, k tó ry  omawia problem polskiego 
Pom orza z punktu  w idzenia gospodarczego i 
etnograficznego. Odnośnie do kw eetyj tranzy ­
towych au to r raz jeszcze udowadnia, iż m ylna 
je st opinja, wedle k tórej „ko ry tarz" poważnie 
u trudnił kom unikację pomiędzy Prusam i 
•Wschodniemi a resztą Rzeszy. ,D o  wniosków 
tych dochodzi p, Lammicb na podstaw ie s ta ­
ty s ty k , k tó re  wykazują, za okręg 1924— 1929 
17,951 wagonów na 1 km. kolei w kierunku 
z południa na północ, a  ty lko  9.34S w kierun­
ku wschodnio-zachodnim.

„P olska uży tku je tedy  — pisze p. Lam- 
mich —  znacznie silniej ko ry tarz  niż Niemcy. 
K ory tarz jest znacznie ważniejszy dla 30 mil- 
jonowego państw a polskiego niż dla 2 miljono- 
w-ej prowincji wschodnio-polskiej.

Om awiając zkolei problem em igracji nie­
mieckiej z Polski, p. Lammicb pieze: „Szeroko 
rozprzestrzeniony pogląd, jakoby  silne em igro­
wanie Niemców odbywało się pod przymusem 
Polski, jest fałszywy'*. Na potw ierdzenie tej 
tezy cytuje au to r m. in. opinję „Algemeine 
Rundschau** (27. 8. 1925), k tó ra  pisała: „W er­
sja, iż wszyscy uchodźcy optanci (niemieccy) 
lub więkezość ich byli zmuszeni pod presją 
(ze strony  Polski) do w yjazdu, je s t niezasłu-

uchodźców opu-*/•
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Marjawityzm rozpada się.
"W niewielkiej iw lieńskiej parafji rnarjawickief 

B a s fą r ł kom pletny rozłam. Niemal wszyscy pa- 
rafjanie oświadczyli się za powrotem na łono 
Kościoła katolickiego. W t-zech parafjach iwo. 
jewództwa wileńskiego parafjanie również po­
rzucili M arjawitów i przeszli na łomo Kościoła 
katolickiego. W związku a tera inieipowodze­
niem. z W deńs ezyzny w yjechało 6 duchow nych 
niarjaw;<ekic-b.

Dzieci polskie z Nie.niec przyjechały 
na wakacje do Polski.

W  tych dniach przyjechało do Poznania 
k ilka transportów  dzieci polskich r Niemiec 
dotychczas w liczbiM 1200, na kclonje letnie 
w ojczyźnie Dzieci umieszczono na kolonjaeh 
w rw czasow ych porozrzucanych po całej P o l­
sce. Ni° zapomniano również o stronie wycho" 
wawczej n a  kolcnjąch. dobierając program dla 
dzieci w ten  sptteób, aby im uprzystępnić wie­
dzę o Polsce -współczesnej.

Syn skazany na śmierć za zamordo­
wanie matki.

IV KołOimyji okazany został przez tam t°jszy 
sąd n a  ka.rę śm: ?rci prz. z poy :es zenie Michajło 
S tadnyczuk. za m orderstw o, popełnione na oso 
bie m atk i swej, w .dfiłhcłi zysku.

PIELGRZYMKA POLSKA DO LOURDES
w yrusza 10 lipca z Paryża, zorganizow ana -przez 
Sekretariat. Gen. p o lsk e j Misji K atolickiej Plis 
równikiem  pielgrzymki je s t fes. dr. Łuczak, refe. 
ren t przy  Rakłóratem Polskiej Misji. K at. Piel­
grzym ka spo tka się w Lourdes z polską piel­
grzym ką narodow ą i zwiedzi cały szereg m iej. 
«jOwaści'iwi ckoli-cach Lourdes.

W YSTAW A REGJONALNA W K ALW ARJI.
W  niedzielę 12 b. m. odbędzie się otw arcie 

, W ystaw y 'R.cgjo.nałnej1* w K alw arji Zebrzy­
dowskiej. P rogram  obejmuje: Msza św. w  koś­
ciółku śm. Józefa, refera t w  sali R ady miejskiej, 
o tw arcie W ystaw y, śniadanie wspólne i przed­
staw ienie. Prezesem  kom itetu  w yk. jest ks. Jó­
zef Nieć.

TRZYTYGODNIOWA WYCIECZKA W B E . 
S K IPY  ZACHODNIE, NA LIPTÓW I SPISZ,
organizow ana przez oddział w ar zaiwski Pol. 
Tow. (Tatrzańskiego wraz z Polskiem Tow. 
Krajcznawezem . odbędzie się od 9 do 30 siewp- 
n ia  b: r. P rojektow ane je s t w yjśc!e n a  Turbacz 
w  Gore a ; li. najw yższe iszezrty Beskidów Zacho 
dni eh, Babia/, Glkę. Filsfeo i R aczą Halę. n a j­
wyższy PzczytyTair Garluch. najw yższy sz-,zyt 
Niżnych T a tr. p  ‘umbir. pozafem zw id zen ie  
■pasm W ielkiej F a try  i Niżnej F atry , całego 
szeregu miast, i zakładów  kąpielowych r.a Spi­
szu i I/pŁowm. oraz powrót przez B  tffflny. — 
Zgłoszenia i informacje w  term inie do 1 sierpnia 
należy nadsyłać pod adresem prowadzącego: 
Dr. M. Orłowicz, W arszaw a. Min. Robót Pub’. 
K oszta wycieczki m yw osą około 400 zł <>} 
osolby.

OCHRONĘ GŁAZÓW NARZUTOWYCH
Wprowadziło JLnisterstw o Robót Publ. z in i­
c jatyw y  Min. Oświahy zalecając podległym 
urzędom  opiekę nad głazami narzutowem i o 
obwodzie wie.kszym niż 5 m. dla- województw 
północnych, a większym niż 3 m. dla pozosta­
łych części kraju.

POŻARY W KIELECKIEM . Onegdaj 
w  osadzie Gliniany pow. opatowski spłonęło 
9 gospodarstw . Ogień zniszczył 23 budvnki 
w yrządzając s tra t na 33.090 zł. -W 'osadzie 
Słupia— Nowa pow. K ieleckiego ogień zni' 
tzczy ł k ilka budynków , w yrządzając s tra t na
12.000 zł. W e wsi Jan ików , pow. Opoczyńskie­
go pożar straw ił 24 zagród “ gosoodarskie, wv-.

' rządzając s tra t na 100.000 zl. P rzyczyny po' 
żarów  me zdołano ustalić,

GRAD W  7  ARNOPOLSKIEM. W gminie 
Szerszeniowce, pow. Borszczów, grad  wielkości 
w łoskiego orzecha zniszczył 50 % zasiewów 
n a  przestrzeni 1,000 morgów. Na obszarze gm i­
ny  Dornanerycz, pow. tarncpolsk.ego, grad z n i­
szczył ja rzyny  ogrodowe i 245 ha zboża. Szko 
d y  wynoszą 35.000 zł. W  obu w ypadkach plo' 
ny nie były ubezpieczone.

KOBIETA ODPARŁA NAPAD BANDY­
TÓW. Onegdaj nieznani bandyci, korzysta jąc 
z burzy, przeciągającej nad Poznaniem , napa­
dli n a  probostw o św. Trójcy w Dębcu pod P o­
znaniem. Gospodyni, k tó rą  usiłowali oprysz- 
kowie steroryzow ać, wym knęła się na górne 
p iętro i dala z okna k ilka strzałów  na odgłos 
k tórych  zbiegli się ludzie i odpędzili bandy­
tów.

50 OSÓB ZATRUŁO SIĘ MIĘSEM NA W E­
SELU. Podczas upzty weselnej n leśniczego 
Stan. Dro-mią, w  D ębieńsku Starem (G. Śląsk), 
po spożyciu 'potraw mięsnych zachorowało oko­
ło 50 losólb. W ezwany n a  miejsce w ypadku le­
karz. ustalił u uczestników  w esela objawy za­
trucia- 4H)itvodu spożycia, po traw  mięsnych. 
P róbki potraw  m ięsnych j wędlin przesiano do 
K rakow a, celem h  zbadania.

\

W powietrzu juz ciasno.
Zeppelin przed lotem do bieguna.
16 b. m. ste row łec „H r. Z ep p e lin "  ma 

odbyć lo t do A nglji. S terow łec zab ierze  ze 
sobą pocztę i w yląduje w  L ondynie. N astęp­
n ie  p ro jek tow any  je s t lo t do strefy  po larne j. 
Z eppe lin  w yruszyć m a 24 b. m z F ried rich s- 
hafen  i przez B erlin —L en in g ra d —Nową Z ie­
m ię dotrzeć ponad  stojącym  n a  M orzu Lodo­
w ałem  łam aczem  „M ałygin“ do w ysp Nowo- 
sybery jsk ick . Podczas te j podróży sterow iec 
będzie pełn ił rów nież obsługę pocztową. P o­
niżej rep ro d u k u jem y  podobizny „zeppelinow - 
sk ic h / m a re k  pocztowych, w ydanych spec ja l­
n ie  z okazji lo tu  do b ieguna.

\
H f

Na w aliiem  zeb ran iu  k o ncernu  „Z eppe 
lin" d r. E ckener złożył sp raw ozdan ie  o b u ­
dow ie nowego sterow ca L. Z. 128, system u 
Z eppelin , k tó ry  zostanie w ypełniony helem ,

a  n ie , ja k  p ro jek tow ano , w odorem . O dpow ie­
d n ie  p ró b y  zostały już przeprow adzone. — 
Z m iana p ierw o tnego  p la n u  n as tąp iła  po k a ­
tastro fie  angielsK iego s te row ca „R. 101“. Na­
s tęp n ie  d r. E ck e n e r złożył sp raw ozdan ie  
z p ro jek tu  w prow adzen ia  reg u la rn e j kom u­
nikacji lotniczej n ad  oceanem  przy  w spółu­
dziale am erykańsk ich  k ó ł bankow ych.

Amerykański lot do Japonji 
nie powiódł się.

Je d n o p ła ta  w iec „F o rt W orth'*, n a  k tórym  
lotnicy R cbb ins i Jo n e s  p rzedsięw zięli lo t nad  
O ceanem  Spokojnym , p rze lec ia ł nad Nome 
n a  A lasce. T ow arzyszy m u sam olot wiozący 
prow izję. Oba sam oloty  odleciały w  k ie ru n ­
k u  Morza B eringa. J a k  donosi n as tęp n ie  
PA T, lo tn icy  zaopatrzy li się w  locie w 200 
galonów  benzyny. Późniejsza je d n ak  depesza  
brzm i, iż R obbins i Jo n e s  n ie  m ogąc się  zao­
patrzyć w  benzynę w puw ietrzu , zm uszeń i 
byli w ylądow ać n a  A lasce. P rzez  to sam o 
lo t bez ląd o w an ia  ze S tanów  Zjednoczonych 
do Jap o n ji, p lanow any przez tych lo tn ików , 
m e pow iódł się.

Francuski lot okrężny nad Europę.
Z lo tn isk a  Y illacoub iay  pod P aryżem  w y­

s ta rto w a ła  esKadra, złożona z sześciu sam o­
lotowe Na czele esk ad ry  stoi gen de Goys, 
a  należą  do  n ie j: Costes, P e lle h e r  d ‘Oisy,
C halle. R ignot, G irier, A rra c h a r t i  D e la itre  
T rasa  lo tu  w ynosi 10.000 kim  i p row adzi 
p rzez B rukse lę , A m sterdam , K openhagę, 
Oslo, S toekhclm , H elsingfors, Rygę, K ow no 
W arszaw ę, Lwów, B uuareszt, B iałogród, So- 
fję, S tam buł, A teny, B rind is i, Rzym, Zurych, 
Lyon i Paryż.

A JEDNAK B IL LSK IE  D fWAMY PR żO U U JĄ
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Półtora tysiące ©fiar i^a łów  w r own n Jorku.

Straszne upały  gnębią od pa.ru tygodni ludność Nowego -Jodku, T em peratura dziemm dochodzi 
nieraz do 40 *topni. Szukając ochłody, grom adzi się ludność koto hydrantów  ulicznych, k tó ­

re obsługuj;, po lk ja .

LITEW SKIE Zł OSLIWOSCI. „Kurjor W i­
leński1’ podaje, że n a  Niemnie w  rejonie Dnis- 
kienik, straż litew ska ostrzeliw ała ngr.iem kara. 
bimowym traitmę flisaków  polskich, piyną-cą 
juzy polskim brzegu. Szczęśliwym zbiegiem o . 
koliczności, w rb ry k  ten n ie  pociąm ał za sobą 
poważniejszych następstw*.

Z  T a r g a n i e .
Poświęcenie kościoła w Targaircach 

pod And-ychov em.

Oddawna. już myśleli miejscowa K atolicy 
o budowie ceobnego kościoła,-bo do A ndrycho­
wa, gdzie je s t parafja , trzeba iść szm at drogi, 
ta k , że dzieci z 2 kolonji w akacyjnych  um ie­
szczonych w szkole i w Domu Zdrowia przez 
całe w akacje nie byw ały w kościele. D otych­
czas kończyło się  jednak  na dobrych ehę- 
ciacn. —  Aż przed 2-ma la ty  utwmrzył się na 
nowm K om itet budowy. N a jego  czele stanął 
energiczny Tobotnik Fr. M rzyglód, a duszą 

całego K om itetu był kierow nik miejsoowrej 
6zkoły p. Józef Urban, en tuzjasta  społecznej 
roboty , otoczony powszechną czcią i  posh r 
chem wr gminie. I  niebawem  kościół stanął. 
5 lipca,odbyła się uroczystość jego poświęce­
nie. Zaczęła się ona od poświęcenia obrazu 
M. Boskiej Ostrobram skiej przeznaczonego do 
W ielkiego O łtarza targan ick iego  kościoła. —  
Fundatorem  w spaniałego obrazu^jćst proboszcz 
rj chwmldzki, Ks. Kan. J: W ojewodzie, tu te jszy  
rodak, obraz zaś je s t dziełem prof. U. J . E’ s.

Dra J . K aczm arczyka. —  W  potężnej procesji 
przeniesiono następnie poświęcony obraz na 
ram ionach delegatów  w szystkich stanów tar- 
ganickich do odległego o  k ilka  km. ta rg a n ie  
kiego kościoła.   T u przed jego umieszcze­
niem w ołtarzu, poświęcił kościół proboszcz 
andrychowski, Ks. K an. Klem. T a ta ra . Niezli­
czone m asy narodu zaległy obszerny plac 
przykościelny. —  Do nich to  płomienne kaza* 
nie wygłosił Ks prof. Sr. Buchała z Andrycho 
wa, naw iązując do obrzędów, jakich  zebrany 
lud  co dopiero by ł świadkiem . N astępnie 
wśród wysokiego religijnego napięcia tłumów 
odpraw ił Ks. J . W ojewodzie pierw szą uroczy­
s tą  Mszę św. Mimo ciężkich czasów zebrane 
tłumy złożyły przeszło 5 tys. zł, na urządzenie 
kościoła. — Jednem  słowem T arganice prze­
żyły wielki dzień.

Prosim y P T. A b o n e n t ó w  
o rych łe  n iszczen ie  p ren u m e­
raty  na m iesiąc

L I P I E C

R ów nocześn ie  zw racam y się  
do w szystkich  ab on en tów  za ­
legających  z pren u m eratą  z go ­
rącem  w ezw an iem  aby zech cie li 
n iezw łoczn ie  za leg ło śc i w yrów ­
nać.

Uroczystość polska w Czechosłowacji.
5 b. m. odbył się w Cieszynie Ozesłdm do­

roczny festyn  M acierzy Szkolnej, w którym  
wzięły udział w ielotysięczne rzesze ludności poi 
skiej z całego czechosłowackiego Ś ląska Cie­
szyńskiego, dokum entując iw ren sposóo swoje 
przywiązanie do łcentralnej insty tucji ośw iato­
wej. Podczas fostynu odbył się zjazd Związku 
Polskich Chórów w  Czechosłowacji, skupiające­
go w  86 chórach przeszło 2.000 człoukólw. Po­
n ad to  n a  festynie zjaw iła się g rupa harcerzy 
polskich, naw racająca ze zlotu harcerskie-?o 
w Pradze. Do zebranej publiczności przemówił 
prezes M acierzy dy r. Feliks, podkreślając zna. 
c.zeni" wspólnego w ystępu w szystkich chórów  
polskich w  Czechosłowacji. Zw racając się j  od 
adresem harcerzy, mówca w yraził życzenie, ao y  
ich odwiedziny zacieśnił} więzy, łączące tę  łu« 
dność z głownem i ośrodkam i Polski. Z wielkiom 
powodzeniem spo tka ł^  się -występy (chóru Zwiąż 
ku chórów polskich, występującego w  fcile kil­
kuse t śpiewaków. i

Masakra katolików przez chińskich 
komunistów.

Z Tonkinu donoszą o szalejącym  tam  terro* 
rze bolszewickim. O statnio zam ordow any zo­
s ta ł przez kom unistów  jeden z księży wycho-’ 
dzący z kościoła po Mszy św., a  podczas w al­
ki, jaka się w następstwie w yw iązała, znalazło 
Śmierć jeszcze niecili katolików. (KAPL

Wiszące ulice w Nowym Jorku.
będą niebawem now ą sensacją tego  olbrzy­

miego m iasta. W  głow ach arch itek tów  ame" 
rykańsk ich  pow stała m yśl połączenia dzielni­
cy portowej N. Jorku ze śródmieściem czyi1 
t. zw. City —  za pomocą ulic, wiszących na 
stalowych Lnach. Ulice tak ie  w isiałyby pomię­
dzy drapaczam i chm ur. N a ulicach tych budo­
wane byłyby również kolejk i wiszące.

W tak ich  m iastach przyszłości, gdzie 
w szystkie ulice byłyby wiszące, m ieszkańcy/ 
najw yższych pięter, może ty ła  o raz n a  rok, 
schodziliby napow ierzchnię ziemi, k tó rą  znali­
by  zapewne ty lko  z lo tu  p taka,

POLSKIE OKRĘTY NA WODACH AME­
RYKAŃSKICH. Dc N  (Jorku przybył z W yst 
Bennudzlkioh „D ar Pom orza". W  pią.tek załoga 
„Daru Pom orza" przy ję ta zesłanie .przez ta m ­
tejszą Bnlonję, oraz przez burm istrza m ias!a na , 
R atuszu. —  O kręt „Kościuszko" odpłynął z  N. 
Jo rk u  do Gdyni, wioząc T zeszio  400-tu podró­
żnych.

Z OKAZJI PIĘCIOLECIA SZKÓŁ POL. 
SKIOH W  BELGJI odmyła się w H auU age ko ­
ło Mons w ielka m anifestacja patrjo tyczna, w  k tó­
rej wzięło udział okooł 700 dzieci, przybyłych 
tam  ze .wszystkich okręgów em igracyjnych pol­
skich. H au trage  przybraio w ygląu jakby  pol­
skiego m iasta, bowiem n a  w szystk ich  domach, 
zam ieszkałych nrzez Polaków , wywieszono 
biało-czerwone sztandary  .W .uroczystości wzię­
li udział w szyscy nauczyciele polscy, działrezę 
społeczni, przybyli naw et z Francji, duchow ień­
stwo. przedstawiciele w iad 2 miejscowych, z/wiąz 
row i stow arzyszeń ipolskich. U roczystość od­
była się pod protektoratem  p o d a  Jackow sirego  
i konsula Chiczewskiego.

A MOŻF MAJĄ kACJĘ... W  Leyerkusen, 
pod K olonją, narodow o-socjalistyczni radni 
miejscy zgłosili nagły  wniosek, dom agający 
ię w ybudow ania w  fundam entach Zakładu 

kąpielow ego i jednej ze szkół piwnie, k tó reby  
m ogły służyć za schronienie Jla- ludności prze­
ciw gazom trującym . W edług doniesień p rasy  
w niosek m otyw ow any jest tem, że m iasto raz 
ze swerni licznemi fabrykam i chemmznemi I 
przemysłem m aterjałów  w ybuchow ych bedz’9 
przedewszystkiem  atakow ane podczas w ojny.

W JAZD NA SZCZYT GÓRSKI W  AUCIE. 
P rzed kilkiu dniami w  Chcmibery fSabauidja 
franc.), w yjechały  dwa arna w  k ierunku szczy­
tu  D ent de NivoIet, n a  k tó ry  prowadzi ty lkb  
wojska ścieżka górska. P od  Dełnym gazem wspi 
oaly  sie oba au ta  n a  w yżynę, docierając do 
szczytu po trzacu p-odzinacb jazd.y. D sta tak  ą  
kilom etry prowadziły przez zw ały i osypiska

PIERW SZE MARKI POCZTOWF zostały 
w ydrukow ane w  Anglji w r. 1840. Zkoleł poja­
wiły się w użycie i L aw arji w  r. 184f !
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Jak Sienkiewicz pisał „Potop“?
Ciekaw ą metodę pracy m iał Stefan Żerom- 

• ki. Każde swe dzieło trzykro tn ie  w łasnoręcz­
nie przepisywał, za każdym  razem popraw ia' 
ją.c. T rzeba sobie wyobrazić, co to  by ła za 
mrówcza praca. N aprzyklad , „Popioły11. T rzy 
ogromne tomy. A jednak  tak  Żeromski praco­
wał.

O ryginalną technikę pracy  m iał H enryk 
Sienkiewicz. W ielki pisarz, pisał w yłącznie 
ciągami, to znaczy codziennie tyle, ile potrze­
ba na odcinek w gazecie.

>'a tern tlo Opowiadają zabaw ne zdarzenie. 
Sienkiewicz „P o top11 drukow ał w „Słowie Fol- 
skiem 11 we Lwowie, bawiąc' wówczas na Ri- 
vierze. P ew n e g o  dnia przyszła do redakcji 
„SłOwa11 następująca depesza.

—  Telegrafujcie, gdzie jest Kmicic. P isać 
nie mogę. Sienkiewicz.

Znakom ity pisarz zapomniał, gdzie umieścił 
swego bohatera i skutkiem  tego nie mógł tw o­
rzyć dalej. O dteligrafow ano mu i praca po' 
szła norm alnym  trybem . Mimo to, że pKane 
ciągami, w-gzystkio dzieła Sienkiewicza były. 
są  i będą wiekopomne.

10 nowych filmów polskich w r. bież.
Dzięki m ającej nastąp ić stabilizacji niskie­

go 5 proc. podatku na filmy krajow e w p ro­
dukcji rodzim ej nastąp i pewne ożywienie.

Poza 0-ma już wykończonem i obrazami: 
„K ram aw ym  W schodem1', oraz „W ielkom iej­
skim m rokiem '1, spodziew ać się należy jeszcze 
następujących filmów: „Dziesięciu z P aw iaka11 
ref. Órrlyńeki i Kraw icz (w roi. głów nych Ba­
tycka. Brodzisz, W ęgrzyn i in.), „Legjon u licy '1 
ref. F órda, 1 filmu ref, Szaro, 1 obrazu ref. 
Lejtesa, „W  puszczy11 wg. W eyssenhoffa, ref. 
Biskego i Rosena, 1 filmu now opow stałej w y  
tw órni ,.B. W. B.11 (Brodzisz— JFaszyńsid —  
Bodo), oraz filmu morskiego ref. K. Megłic- 
kiego. Ogółem więc 0 lub 10 filmów.

Daleki Wschód tworzy swą własną 
kinematohrafję.

W schód uniezależnia, się od Ameryki. Co 
więcej, skutecznie przeciw staw ia się am ery­
kańskiej inwazji filmowej.

Japończycy  szybko i spraw nie w rekordo­
wym tem pie dźwignęli filmowy przemysł swo" 
jego k ra ju  bardzo powaAnie i w ybudow ali 
p ierw szorzędne a telier dźwiękowe.

Cińezycy w ybudow ali w Szanghaju 2 no­
we a te lie r i w najbliższych dniach ukończą 
budowę dwóch innych w  Hong-kong i Tienfsi* 
nie. W ielcy przem ysłow cy Man Sum i Tai 
Shing W aha, posiadający szereg kin na Korei, 
finansują te  w ytw órnie. N ow opowstałe przed­
siębiorstw o zam ierza opanow ać rynek od Jfuk- 
denu do K antonu, zdobyć d la  filmów swych 
F ilipiny, kolonje angielskie i Ind je holender­
skie, posiadające chińskie kolonje, % przede- 
w szystkiem  uniezależnić cię od serjow ych ame­
rykańskich  filmów.

Wystawa pamiątek napoleońskich w Austerlitz.

P riy zmianie adresu prosimy 
iPT Prenumeratorów o łaskawe 
podanie dawnego adresu.
!...........  f i 11'

PBOF. DR. L. KORCZYŃSKI.

0 nauczaniu i nauce
balneo- i klimatologii.

CT) K ra k o w sk a  S zkoła L ek a rsk a  by ła 
w  o sta tn iem  ćw ierćw ieczu  ub ieg łego  oraz 
w  p ierw szych  la tach  obecnego  s tu lec ia  tym  
jedynym  ośrodk iem  dydaktycznym , w k tó ­
rym  m łodzież le k a rsk a  z w ykładów , w ygła­
szanych w  k lin ice  chorób  w ew nętrznych , 
k ie ro w a n e j p rzez E d w ard a  K orczyńskiego, 
d ow iadyw ała  s ię  p rzy  k ażd ej n ad arza jące j 
s ię  sposobności o podstaw ow ych w skazan iach  
d la  leczen ia  zdrojow ego i o zdro jow iskach , 
najstosow niejszych  d la leczen ie  rozm aitych 
chorób w ew nętrznych , poczęści także  c h iru r ­
gicznych, skórnych  i kobiecych. D zięk i tym  
w ykładom  klin icznym , oraz sporadycznym
i system atycznym  w ykładom  balneo log ii zna­
ło  ów ozesne poko len ie  le k a rsk ie  po lsk ie w o­
dy  lecznicze i p o lsk ie  zdro jow iska, w iedziało

, tak że  o najw ażniejszych  zd ro jow iskach  ob- 
‘ cych, czeskich , austrjack ich , n iem ieckich , 
a  n a w e t o znacznie od nas dalszych  zdrojo­
w iskach  francusk ich . Nie było w iadom ości 
ribyt w iele. A le te, co były, starczyły już, aby 

.s łu ży ć  za  drogow skazy  w  p rak tyce lek ar-

f ej, kazać cenić znaczenie fizjo terapji ele- 
n ta /m ej i  zachęcać d o  ko rzystan ia  z piś- 
snniczych źródeł, dostarcza jących  n ia terja - 
d la  dalszego k sz ta łcen ia  się w zak res ie  
jb a łn eo - i k lim aio log ji. To też  w b ib ljo tekacli 

.w szystk ich  n iem al w ybitn ie jszych  lekarzy- 
ptraktyków  znaleźć m ożna było podręczn ik i

i i  r tęBp działu. praktycznej . m edycyny, prze-

Porniędzy BernC-m a  Ryjew em  leży małe 
m iasteczko Sławko, A usterlitz znane je s t k aż ­
demu, k to  chociażby w  zarysach pam ięta hi- 
sto rję  powszechną. Miejscowość ta  była terenem 
bitwy t-rzcch cesarzy, k tó rą  Napoleon stoczył 
2 grudnia ISO.' r.. w jubileuszow y dzień swej 
koronacji z w ojskam i cesarza austrjae.kiego 
F ranciszka i cara rosyjskiego A leksandra. Zwy­
cięstwo pod A usterlitz było największCm zwy­
cięstwem Napoleona. Jeszcze w ostatnich dniach 
swego życia wspominał o Sławkowie i przód 
śmiercią, sw ą rozkazał, aby jego katafalkiem  
było połowo łoże, jak ie używał pod Sław ko­
wem.

Terem pam iętnej bitw y położony jest k ilka­
naście km . na, zachód, w pobliżu osady P racy, 
która, z w yżyny p a trzy  się •!" wązkiej doliny 
Ziotcgo Potoku, skąd pod oku mą. m gły arm ja 
francuska przypuściła decydujący a tak  n a  'woj­
ska. nieprzyjacielskie, oraz na rozległo sta,wy 
OkOło Telnicy i Ujezdu, gdzie prawo sk rzyd ło  
sojuszników poniosło Straszliwą klęskę. Obóc. 
tvo n a  pobojowisku tern wznosi się odirzyfiiia 
Mogiła Pokoju, k tó rej w nętrza k ry ją  zwłoki 
żołnierzy francuskich, austrjackich  i rosyjskich, 
poległych w  tej pam iętnej bitwie.

J e s t  zrozumiałem, że w tym  kraju , tak  ści­
sło związanym z hisforją wojen napoleońskich, 
zrodziła się myśl w ystaw y pam iątek odnoszą­
cych się do tego okresu dziejów. Blisko 500 
eksponatów  zgromadzono w  stan-m  zamku 
kouiiickim. Rozmieszczono je  w 12 wielkich «*.- 
laeh zamkowych’, a w arto ść  ich wynosi 22 mil- 
jonów korom czeskich. Zw iedzający wysta.wę z o 
baczy tu  n icty lko oryginalny m aterja ł pisany, 
obrazy, ale zarazem pam iątki o so b stc . m ające 
nadzw yczajną w artość historyczną, jak  np.: 
m ozaikowy krucyfiks z ma.rmu.ni, otrzym any 
jak o  podarunek od papieża Piu*a z okazji ko­
ronacji, stó ł z gospody Ka.ndje. na, którym  ce­
sarz w osta tn i w ieczór przed bitwą, jad ł i pisał, 
stół. na k tó rym  podpisano przym ierze, dalej 
zegarek kieszonkow y N apoleona, a  naw et pro­
ste sanie chłopskie, n a  k tórych pokonany pod 
Moskwą:, uciekał Napoleon do Francji.

W  tym kraju , gdzie znajdu je się  trw ące 
grobów, w ystaw a napoleońska nie może być 
w ystaw ą wojenną., ale raczej wystawą, służącą 
pokojowi poKcszechnemn. T ą  strono wyste.wy 
•sławkowskiej podkreśliła i uroczystość, jaka, 
odbywała, się dn ia  5 lipca na pobojowisku elaw- 
kowskiem. Do 'historycznego Sławkowa, t ą  ulicą, 
k tó rą  fu k iedyś zajechał Napoleon i k tó ra  też 
dziś nazyw a się u licą  Napoleona,, do tegoż .zam­
ku, w którym  m ieszkał Napoleon, przybył 
z swej letn iej rezydencji prezydent, Masa,ryk, 
m  tu z ja? tycznio w itany  przez ludność. Przed 
słanym ratuszem  m ałego miasteczka,, przed k tó ­
rym przestraszeni m ieszkańcy oddawali cesa­
rzowi francuskiem u ohlelh f sól. w itano -prezy 
dent.a ndlliindiowanego państw a. Z uw agą słuchał 
słów powitania,, a, następnie treściw ie powie­
dział: .H istoria ma, uczyć nas  życia. Przeszłość 
zwiążemy z teraźniejszością, a, * teraźniejszości 
w yw nioskujem y przyszłość. W iem. ie  w asza w y 
staw a nic oznacza ducha, wojowniczego, nie 
czcimy w ojny, ale w ystaw a ta  porów nuje czasy  
daw ne z dztsiejszemi. A kiedy  w idzę tą, m ło­
dzież I te zastępy dzieci i zdrow ych ludzi, Chło­
pów, mieszczan i przypom nę sobie czasy napo-
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leońskio, to  wyciągnąć muszę ty lko  jedną n a­
ukę: Pokój i zgoda m iędży sobą i między na 
rodami, T ak  pojmuję waszą w ystaw ę i serdecz­
nie wam za nią dziękuję1’.

M asaryk w stąpił do kaplicy austerlitzkiej, 
oddał cześć poległym, a następnie z wierzchoł­
ka, z k tórego Napoleon kierował atakiem , przy­
patryw ał się pobojowisku. Ja k  się okazało, Ma­
saryk  nie był tu  pro raz pierwszy. K toś z obec­
nych zauw ażył, żo Lew Mikołajewicz Tołstoj 
tak  «c'śle opisał przebieg bitwy. —  z Czego n a ­
leżałoby przypuszczać, że Tołstoj tu bawił. Na 
to M asaryk z uśmiechem odpowiedział, że T oł­
stoj nigdy tu nie był, lecz Sławków znał z jeg s 
opowiadań, M asaryk to  nakreślił bowiem plan 
sławkowskiego terenu i podał opV kraju w cza . 
sio odwiedzin wielkiego pisarza Tołsto ja, przed 
napisaniem powieści „W ojna i pokój11.

fport.
TILDEN NA TOURNEE TENISOM EM 

W EUROPIE.

Impree.trjo bokserski w Ameryce, Jeff Dmk- 
son, sta le zam ieszkujący w Paryżu, zamierza 
zorganizować na, jesieni b. r. wielkie tournee 
po k ra jach  europejskich niedawno upieczonego 
zawodowca, alj nnego Tiklcna. Tiki en g rać bę­
dzie w  meczach pokazowych w Paryżu, Lon­
dynie i. Berlinie.

Lekkoatletyka zagranicą.
IV Lincoln (stan Nebrascą) odbyły się lek* 

koatletyczne m istrzostw a Ameryki, k tóre dały 
szereg doskonałych wyników. Na uwagę szcze­
gólniej zasługuje nowy rekord am erykański 
w dzieeięcioboju, jak i padt na tych zawodach. 
Nowy rekordzista, M ortensen, osiągnął 
177.463 punkty , a wiec tylko o 78 pkt. gorzej 
oil rekordu św iatow ego F inna J a m n e n a , lecz 
o 125 pkt. lepiej od w yniku m istrza olimpja- 
dy am sterdam skiej (1928 r.) Yrjoli. Z innych 
wyników: 100 y. W ykoff 9,5 eek., rekord św ia­
towy, 200 y. —  m urzyn Tolan 21 sek., 120 y- 
plotki — Beard 1-1,2 sok. —  nowy rekord św ia­
towy. W skoku wdał Bates 719 cmt., w skoku 
wzwyż —  Burg 1,996 m tr., o tyczce — Wood 
4.175 mtr.

M istrzostwa lekkoatletyczne belgijskie, 
przyszłego przeciwnika Polski, dały  wyniki
następująco: 100 m.   Garain 11.2 sek. Kula:
Vos 13:16 m. Skok wzwyż: Noel 185 cmt, 
W tej estatn iej konkurencji aż siedmiu zaw o­
dników przekroczyło wysokość 175 cmt.

W PARKU NARODOWYM CHCĄ BUDOWAĆ 
SKOCZNIE NARCIARSKĄ!

W sferach taterniczych i wśród zwoleuui 
ków ochrony przyrody T a tr  wywołał dużo po* 
ruszenie i niezadowolenie zam iar klubu spor­
towego „W ysokie T a try 1.1, wybudowania po 

stron ie  czechosłowackiej w dolinie Zimnej 
W ody między Siodełkiem a Hotelem pod K o­
zicą olbrzymiej skoczni narciarskiej, k tóraby  
umożliwiła skoki do 80 mtr. Podkreślić należy, 
żo teren, w ybrany na skocznię, zuajdujo się 
już w obrębie projektow anego Parku  Narodo­
wego.

Marynarka angielska w Kilonjl.

Pri raz pierwszy po wojnie przybyła, do Kilonjl eskadra angielska, sk ładając flocie uieru.i*N> 
oficjalną w izytę. R ycina nasza przedstaw ia krążownik angielski „DoreeUhire1’, Suhitoją

mu oficerowie niemieccy.

w ażnie n iem ieck ie . A le n ie  ty lko  to. Z za in ­
te re so w a n ia  uczeniem  się  zrodziła  się  clięć 
do sam odzielnych im dań  klinicznych. Na ła ­
m ach nasze j p rasy  le k a rsk ie j zaczęły się  po­
jaw iać coraz liczn iej p u b lik ac je  ba ln eó - 
i k lim ato log iczne, ukazały  s ię  także d w a  
p o lsk ie  podręcznik i, je d e n  o h id ro te ra p ji w  ro 
k u  1889, d ru g i o b a łn e o te ra p ji i o balneo- 
grafji po lsk ie j w  ro k u  1900. M etropolą tego 
całego badaw czego  i p iśm ienniczego  ruchu  
był n iew ą tp liw ie  K raków  i jego Szkoła L e ­
k arsk a . A le  ośrodki balneo log icznej pracy 
potw orzyły s ie  także poza n im , zw łaszcza 
w* W arszaw ie , w P oznan iu  i w e Lw ow ie.

W now ej um ysłow ej a tm osferze  pow stał 
i u n as  także różny od daw n eg o  typ  lekarzy  
uzdrow iskow ych, jeżeli się  ta k  w yrazić m oż­
na, typ  k lin icysty  uzdrow iskow ego. Z apew ne 
n ie w szyscy zasługiw ali n a  to m iano . A le 
zn a le ić  ich i poznać było m ożna w każdem  
/.naezoiejszem  po lsk iem  uzdrow isku .

T ak  ksz ta łtow ały  się  sto sunk i w naszem  
zdrojow njctw ie w  n iew olnej, w  ro zd a rte j 
rozb ioram i n a  trzy części Polsce. Nie było 
w tedy m iędzy nam i g ran ic  d la  se rc  i d la  
mózgów. B yła zgoda i w  zgodzie w ie lka  m i­
łość d la  w ielk iego  id e a łu  w olnej, po tężnej 
i szczęśliw ej P o lsk i. L udzie — le k a rze  tych 
czasów', zajm ujący czołowe s tan o w isk a  w 
zdrojow nictw ie, kochali to, co było w ich 
życiu nie ty lko zaw odem , a le  także i w w ię­
kszej bodaj m ierze  pow ołaniem . P rz e rw a n ie  
tej tradyc ji tłóm aczy, dlaczego wr czasie w o­
je n n e j zaw ieruchy  i w  czasach pow ojennego  
m oralnego  i m aterja ln eg o  chaosu n ie  p o ta r­
gały  się  do cna w szystk ie spo id ła  nasze j nau- 
kow 'o-lekarsk ie j i przem ysłow o-gospodarczej 
organizacji zć%>jownictwa, a  w-raz z tem  i to,

że bardzo  rychło  odżyło po lsk ie p iśm ien n ic­
tw o balneo log iczne, a  uzd row iska  po lsk ie 
p rze trzym ały  najcięższe czasy, odbudow ały  
się  i dążą  po d ro d ze  sta tecznego rozw oju. 
Sam e ty lko  zim ne rachuby  i zim ny realizm  
życia n ie  byłyby n a  to  wystarczyły.

P rzez  w ojnę dokonały  s ię  d rogą  -wprost 
p rzew rotow ą, a  w ięc n iem al za jednym  za­
m achem , zasadnicze zm iany  w  u s tro ju  spo ­
łecznym . Z m ien iły  się  przez to  także ro la
i znaczenie uzdrow isk  i leczn ictw a uzdrow i­
skow ego. To, co d a w n ie j było czem ś w  ro ­
dza ju  p re rogatyw y  pew nych  w arstw , czy k la s  
społecznych, s ta ło  s ię  dob rem  pow-szechnem. 
Z uzdrow isk  k o rzysta ją  obecn ie  n ie  ty lko ci, 
k tó rych  stać na to  sam ych przez się, a le  
ta k ie , n a  koszt k a s  chorych i rozm aitych 
insty tucy j ubezp ieczeń  społecznych, ludz ie  
zupe łn ie  n iezam ożni. Ci drudzy, na ogół b io­
rąc, coraz liczn ie j i  coraz pow szechniej. 
P o w sta ją  d la  n ich  po bardzo  w ie lu  uzd ro ­
w iskach  i w  harazo  szybkiem  tem pie  lecz­
nice, o ty p ie  k lin icznym , czy szp italnym , 
zw iązkow e p ensjonaty  i dom y w ypoczynko­
w e. I je s t ju ż  tego stosunkow o bardzo w iele. 
Poza tem  d zia ła  jeszcze państw ow a pomoc 
le k a rsk a  d la w ielk iego  zastęp u  publicznych 
pracow-ników państw ow ych. Z osobnych za­
k ładów  leczniczych po uzdrow iskach  korzy­
sta ją  członkow ie czynnej a rm ji, Potw orzyły 
je  także zu p e łn ie  n ieza leżn ie  od kas chorych 
n iek tó re  zaw odow e organizacje.

Z naczenie społecznej o rgan izac ji pomocy 
le k a rsk ie j n a  odcinku  uzdrow iskow ym  i jej 
oddzia ływ an ie  na gospodarstw o  uzdrow isko­
we uw ydatn i się  w całej p e łn i jvzez  porów­
nan ie  obecnej liczby osób, zjeżdżających do 
k ąp ie lisk , zdro jow isk  i  stacyj k lim atycznych,

z liczbą z ro k u  1913. W ynosiła ona w tedy 
n ie sp e łn a  60.000, w  osta tn ich  la tach  p rz e k ra ­
czała znacznie cyfrę 200.000.

T en  cały w ielk i zastęp  żąda od lekarzy  
m iejsk ich  w skazów ek d la  w yjazdu do zak ła­
dów  leczniczych, a  od lek arzy  uzdrow isko­
wych zupe łn ie  szczegółow ych rad  d la sy ste ­
m atycznego leczenia. S p ełn ia jąc  te  żądania, 
b io rą  n a  s ieb ie  je d n i i d rudzy  w cale n ie  
b lachą odpow iedzialność. A le ilu  jest w śród 
nich obeznanych lak  dobrze  i ta k  g run tow ­
nie z balneo - i z k lim atodynam iką , żeby ją  
w całe j pełn i w ziąć m ogli?  O dpow iedź na to 
py tan ie  sp ra w ia  m i w ie lką  przykrość. W  im ię 
p ra w d y  pow iedzieć je d n ak  m uszę, że n iem a 
ich zbyt w ielu . I zda je mi s ię , żc m łode po ­
ko len ie  le k a rsk ie , k tó re  w eszło w  życie p ra ­
ktyczne w  czasie w ojny i  po w ojnie, posiada 
znacznie m nie j w iadom ości w  zak res ie  fizjo­
te ra p ji e lem en ta rn e j, an iże li wszyscy s ta rs i 
lek arze , p rzy n a jm n ie j ci z pośród  nich, k tó ­
rzy  pośredn io , czy bezpośredn io  s tykali s ię  
z balneo- i k lim ato log ią. U pow ażn iają  m nie 
do w ypów iadam a tego zdan ia  ta k  dobrze 
m oje w łasn e  spostrzeżen ia  i dośw iadczenia, 
jak  opow iadan ia  starszych i w ytraw nych  le ­
karzy  uzdrow iskow ych. Nie może być naw et 
inaczej, skoro  nasza  m łodzież le k a rsk a  nie 
m a w  czasie sw oich stud jów  an i czasu, an i 
rze te ln e j sposobności do  zdobycia p rzy n a j­
m nie j zasadniczych w iadom ości z dziedziny 
balneo log ji i k lim ato log ji. To, co dać je j 
m ożna przez t. zw. zlecone w ykłady , jest 
w  istocie rzeczy raczej jak ąś nam ias tk ą  u n i­
w ersy teck iego  nauczania . O naw skróś p ra k ­
tycznej dyscyplin ie  le k a rsk ie j m ów i się przy 
zielonym  sto liku!

r-’----- oOo———•
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Budowa najw ięksiego okrętu świata.

W CIyde, W Szkocji rozpoczęto budowo parow ca o pojemności 73 tys. ton. Olbrzy 
310 nici i'oi\v utngosci, Bodzio w łasnością tow arzystw a Cunard Lino.

m będzie

Przed służbą wojskową schronił siq do Anglji.

to słychać
rr Jira&onrtc.

K raków, dnia tl-g o  lipę* 11131.
S o b o t a  11: św. P iusa J. pap.
N i e d z i e l a  12: św. Jan a  Gwalberta.
N i e d z i e l a  12: wsch. słońca o godz. 4,03 

tach . O 10.07.

MIANOWANIE PREZESA D Y REK CJI 
POCZT W KRAKOW IE. M inister poczt dekre­
tem z dnia 7 lipea zam ianow ał pełniącego ober 
wiązki prezesa D yrekcji Poczt i Telegrafów  
w- K rakow ie inż. J. Goetwickicgo prezesem 
tejże Dyrekcji.

ZJAZD RADY NACZELNEJ ZWIĄZKU 
OBRONY KRESÓW  ZACH. W  niedzielę 12 
hm. odbędzie się w M agistracie m. K rakow a 
Zjazd R ady Naczelnej Związku Obrom- K re­
sów Zachodnich, Tego dnia w pohnlmie odbę­
dzie się uroczystość poświęcenia kamienia, wę­
gielnego pod budowo Domu Związku Obrony 
Kresów Zachodnich przy ul. Pomorskiej, róg 
W ybickiego (naprzeciw  Parku Krakowskiego"), 
poświęcenia dokona Ks. lliskup  Ro,sporni.

PLANTY K RAKOW SKIE przyoblekły się 
w przepiękną szatę kwiecistą. Dzięki intp. 
Gauzemu. w k ilkunastu  punktach m iasta pow­
sta ły  przepiękne kw ietniki dywanowe o nie- 
zwykłem bogactw ie kw iatów , urocze różanki, 
ciekawie zestawione klomby itd.. nie mówiąc, 
już o uporządkow aniu całych pl.iutac.vj i Ogro­
dów. Sadzaw ka na plantach opodal ul. Basz­
tow ej otrzym ała nowych in teresujących ..mie­
szkańców " w postaci -t-ch młodych dzikich 

kacgek i 2-ch gęsi łabędziowych —  d ar p. 
nad radcy Banasia.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na­
stępujące ceny: litr mleka niezhieranego 23 do 
"*0 gr, zbieranego 13 do 18 gr. kwaśnego 22 do 
23 gr, śm ietany kw aśnej 1.10 do 1.80 z!, sera 
zw yczajnego 0.80 do 1 zł, m asła deserowego 
3.80 do 4 zł. kuchennego 3.10 do 3.60 zł, jnla 
świeże S 7 . f .  09 do 10 gr. ziemniaki nowe 1 kg. 
20 d 1 22 gr. buraki ćwikł, z nacią 13 do 20 gr. 
marchew 20 do 30 gr. cebula 30 do 40 gr, 
kapusta biała w głów. 23 do 33 gr. włoska 13 
do 23 gr, pietruszka nowa z nacią 23 do 33 gr, 
pom idory 2 da 2.23 zł, groszek zielony Tusk. 
00 do 70 gr, fasola szparagowa żółta 40 do 
.30 gr, zielona 30 do 40 gr. ogórki szt. 03 do 
04 gr, bób świeży 1 kg. 30 da 33 gr. morele 
3.60 do 4 zł. wiśnie krajow e 0.6(1 do 1 zł. cze­
reśnio krajow e 2 do 2.80 zł. poziomki leśne 
0.80 do 1 zf. borówki 20 do 23 gr. maliny 
leśne 30 d i 60 gr. agrest, 0.80 do 1 zł, porzecz­
ki 60 do 80 gr. Drób bez zmiany.

PODCóAS PRACY, w  Gazowni miejskiej 
’45-letni Józef Żelazko upadł na posadzkę i 
dotkliw ie cię po tłuk ł. Ofiarą w ypadku zajął 
się lekarz Pogotow ia.

Ł ATAKOW I EPILEPTYCZNEMU, uległ na 
'Aleji 3 Maja, Mieczysław Szwagier (1. 30) ro­
botnik . Lekarz Pogotow ia przywrócił nieszczę­
śliwego do przytom ności na stacji Pogotow ia- 
poczem Szwagier o w łasnych silach odszedł do 
domu,

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ZWIEDZANIE BAROKOWYCH KOŚCIOŁÓW 

PRZEMIENIENIA PAŃSKIEGO (00. PIJARÓW)
T ŚW. FRANCISZKA SALEZEGO (SS. WIZYTEKl. 
oraz starych kamienic, w Rynku, odbędzie się dziś 
w sobotę pod kierownictwem Pr Dobrzyckiego, 
W stęp 1 zf. Zbiórka o igodz. 3,30 po południu przed 
kościołem 0 0 . Pijarów.

 o o o ----------
R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁOW ACKIEG O  

Sobota; „Ziółko'1 (premjera — nowość — przed 
»tawienie popularne — ceny zniżone").

Niedziela: „Ziółko11 (przedst. popularne — ceny 
zniżone).

Poniedziałek: „Ziółko" (nowość — .przedśt. po­
pularne — ceny zni-ż-oiie — zakończenie sezonu).

R E PE R T U A R  KINOTEATRÓW .
ŚWIT: „Kowboy i Księżniczka". II. „Naszyj­

nik za mil jon dolarów" (Rin l in  Tin).
WANDA. ..Na falach namiętności".
ŚWIATOWID: ..Dziewczę -z MontparnasseV',, 
SZTUKA: ,.Za kulisami kabaretu . ,
APOLLO: ..Noc niespodzianek".
CORSO: „Niebezpieczny szlak" (w gl. roli Tom 

Mix). oraz 3 komedyjki annerrkańskie 2 aktowe.
WARSZAWA; .'.Pod symbolom hańby" (J.us: 

Anna,. Pawef Hcidetman).
UCIECHA: „Marynarz szuka, miłości".

 — o o o — •—
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO wy- 

Hępuje dziś z ostatnią w bieżącym «ezonie ;>r> 
mjerą, a  to  z zabawną komedją Cco1us‘a „Ziółko", 
przygotowaną reżysersko przez p. Szyndlera. Rolę 
tytułową odtworzy p. Lud w-i,tamka. Reszto doboro­
wego .zespołu tworzą, pp.: "Bednarska, Dziewońska, 
Walewska.. Hierowski. Kułakowski. Leliw-a. Szy­
mański i Turski. Komedją tą. kończy teatr miejski 
rwój *ezon w poniedziałek 13 b. m.

GOŚCINA STEFANA JARACZA z zespołem 
warszawskiego teatru „Ateneum" rozpocznie się 
już we wtorek 14 b. m. w- teatrze m. im. J. Sło­
wackiego. 'Znakomity artysta obrał na swój krótki 
pobyt świetną komedję Johna Galsworthy*ego „Go­
łębie serce", w której daje prawdziwy koneeit gry 
na tle znakomicie zgianego i wybitnego zespołu, 
w którego skład wchodzą pp.: Drabikównn, Perza­
nowska, Baczyński, ObmiiclcwskL Daniłowicz, Dzie 
woriski. Poreda. Szletyński. Żeleński. „Gołębie 
serce" zostało reżysersko opracowane przez Sfe- 
fana Jaracza. Oprawę dekoracyjną skomponował 
p. Eugeniusz Poroda.

„WESOŁY WIECZÓR" PRZEBOJEM SĘZONO 
TEATRALNEGO KRAKOWA. Gościna warszaw, 

•kieygo teatru „Wesoły Wieczór" cieszy się w’ dal-

M endel F u terko , kupiec, ze Sosnow ca, po­
b ran y  do w ojska w roku .1919. n ie  zgłosił sio 
do szeregów , lecz w yjechał do brata, do A ji- 
glji. rob iąc z s ieb ie  businessm ana. Gdy po­
wróci! w roku 1928 do D ąbrow y G órniczej, 
zgłosił się do P . K. U. w Sosnow cu i tam  
zażądał kom isji le k a rsk ie j, k tó rab y  usta liła  
d lań  katego rje , bo hyl „bardzo  nerw ow y". 
P on iew aż je d n ak  w księgach ew idencyjnych 
z roku 1919 nic figurow ał jako  dezerte r, po­
trak tow ano  go w sku tek  om yłki w P. K. U. 
jak  rezerw istę , pow ołano n aw e t na ćw icze­
nia i do zebrań  kontrolnych W ładze w ojsko­
wo przyszły atoli później na to. -że F u te rk o  
nic je s t w cale rezerw istą , lecz dezerte rem , 
w obec czego w drożono przeciw  n iem u do­
chodzenia o dezercję, a rów nocześn ie o sk a r­
żono st. sierżanta. A ntoniego H odora  z PK II. 
w Sosnowcu, że przez sw e m achinacje u ła t­
w ił F u terec  staw ienuietw o przed kom is ją  le ­
k arsk ą .

W czoraj odbyła sio przeciw- obu o sk a r­
żonym ro zp raw a w  w ojskow ym  sądzie o k rę ­
gowym w K rakow ie. M endel F u terko  o sk ar-

Dn urzędu pocztowego w Podgórzu zgłosił 
się wczoraj jakiś młodzieniec, w wieku okólo 
20 lat. przedkładając do realizacji książeczkę 
P. K. O. z wpłaconą, kw otą 400 zł. K siążeczka 
opiewała na nazwisko Sianie! .iwo Majewskiego 
żarn. w* Krakowio przy ul. Długiej 61. W ezwa­
ny do wylegitym owania się przedłożył leg ity ­
m ację w ystawioną przez P o lsk i Przem ysł

,W mieszkaniu Osełki Szprincy przy pl. Wol* 
ilica 9 zjaw ił się we czw artek o 9 wiecy.. Bccr 
false R iltc r Mojżesz, kupiec, przy ul. Bonifra­
terskiej 3. Bccr przybył w odwiedziny do cór­
ki Osetki-Tdy. wr k tórej kochał się bez wzajem­
ności od kilku miesięcy. W  pewnym momencie 
zawiedziony am ant oświadczył domownikom, 
że czuje się chory, usiadł na krzesełku i do­
byw szy rewolweru strzelił przed siebie, tak . żn 
kula u tkw iła V  ścianie przebijając łóżko. Po 
chwili rozległ się drugi strza ł a równocześnie 
Ida, k tó ra  z przestrachu w eszła pod łóżko, po­
słyszała charczenie konającego Becra. Na 
alarm  wszczęty przez Osetkównę zbiegli się 
domownicy i wezwali lekarza Pogotow ia Ra" 
tankow ego. W szelka pomoc była już spóźnio­
na. gdyż Bcer zmarł. Przed domem, gdzie roze-

sżym ciągu nienotowanem w’ Krakowie powodze­
niem. Świetna rewja „Bez suflera" grana będzie 
jeszcze tylko przez 3 oni, w wy konaniu znakomi­
tego zespołu na czele z pp. Halamą. Żelichowską. 
Nitmirzanką. Kraszewską. Bukojenłską. Sempoliń­
skim. Parnellem) Śkoniccznym, Macherskim i inny- 
w..i. We wtorek 14 b. ni. premiera wielkiej rewji 
pt,: „Pieniądze dla wszystkich", Codziennie dwa 
przedstawienia o godz. 't.15 i 9.30 wieczór. Bilety 
do nabycia w kasie teatru od godz. 10—2 i od 
4—0,30 wieczór.

żony by! o dezercję, zaś H ador o w ystępek  
z, a rk  128 kkw. i 067 kod. z roku  1908. — 
O skarżen i do  w iny sio nio przyznali. F u te rk o  
tw ierdził, iż w yjechał do A nglji m ając lat 
20, nic będąc pow ołanym  do służby w ojsko­
wej, m im o żc staw ał do poboru. 81. s ie rżan t 
Tfodor p rzed staw ił p rzeb ieg  czynności fo r­
m alnych. połączonych z p rzedstaw ien iem  
F n te rk i kom isji le k a rsk ie j, przycze.m ośw iad 
czyi, że z pow odu b rak ó w  w księgach  ew i­
dencyjnych w ziął F u to rk ę  za rezerw istę , n ie  
w iedząc o tom, żc był poszuk iw any  za de- 
zorcję, bo n igdzie iego n ie zanotow ano. — 
P rzesłu ch an i św iadkow ie w  osobach p rze ło ­
żonych Oficerów siei;y„ H odora po tw ierdz ili 
jego obronę. O pin ja służbow a by ła d lań  ko ­
rzystna.

T ry b u n a ł ogłosił w yrok, k tórym  zasądził 
M endla F n te rk ę  za dezercje na 6 m iesięcy 
w ięzien ia, zaś s ie rżan ta  H odora  Uwolnił od 
w szelk ie j w iny i kary . R ozpraw ie przew od­
niczył m jr K raśn iak , oskarżał podprok . kpi. 
D r M ojżyszek.

Drzewny w Żywcu. K asjer nie przeczuw ając 
niczego podejrzanego wypłacił mu 190 zł. i 
dopiero później przekonał się, żc padł ofiarą 
oszusta. K siążeczka kasowa nosiła bowiem 
pierw otną i osta tn ią  pozycję zł 4.—  do k tó rej 
<o cyfry rzekom y Majewski dopisał sprytnie 
dwa zera. Za oszustem w drożyła policja 
pościg,

grało się zajście, zebrały się tłum y przecho­
dniów, tak , że dopiero konni policjanci zmu­
szeni byli oczyścić plac I przyw rócić moż.ność 
koniunkaeji.

P r e z .  Rolle z ł o ż y ł  u rzę do w a nie .
Z dniem wczorajszym objęli urzędowanie 

aiowowy brani w iceprezydenci m iasta: Dr. Ka­

zimierz Duch, Dr. Stanisław  Kli-meeki, Dr. 
Ignacy Landau. W itold Ostrowski. W iceprezy­
denci przyjm ują strony  we w torki i czw artki 
od godz. 12-tcj do 2-giej. Również w dniu wczo 
rajszym prezydent m, Rolle złożył w ręce wi­
ceprezydenta Ducha rezygnację z godności p re­
zydenta m iasta, wobec czego p. Duch przejął 
w szystkie agendy prezydenta. W poniedziałek 
13-go odbędzie się tajne posiedzenie tym czaso­
wej Rady, .na którcm  Rada zajmie stanow isko 
wobec tej rezygnacji.

K onkurs na stypendja 
rolnicze.

Polska A kadcm ja Umiejętności nada na r o i  
szkolny 1931/32 trzy  stypendja z funduszu im. 
W ładysław a Józefa Fedorowicza, po 2.400 zł. 
O stypendja te m ogą ubiegać się — w myśl 
testam entu  ś. p. Wł. J. Fedorowicza —  ..syno­
wie ziemian obywateli, synow ie inteligencji roi 
niczej, to je s t urzędników  gospodarczych i 
leśnych, jak  adm inistratorów , rządców-, ekono­
mów z w ykształceniom  fachowem i leśniczych, 
oddający się studjom  agronom ji i e tudpm  le- 
śrretw a. pochodzenia polskiego z prowincji Ma­
łopolskiej lub W. K sięstw a K rakow skiego, reli- 
gji rzym sko-katolickiej, zachowania się pod 
każdym  w-zględem wzorowego i p rzyk ładne­
go1’. Podania ?, curriculum  v itae  i św iadectw a, 
rfi stndjów . należy wnosić do Polskiej Akadc- 
mji Umiejętności do dnia i-go  września b. r.

Z l o t  g w i a ź d z i s t y  aw io n e te k 
do N o w e g o  T a r g u .

D rugi podhalański Zlot. gw iaździsty  a w lo  
notek do Nowego T argu  odbędzie się w roku  
bieżącym w niedzielę 19 bm. Celem tej imprezy 
jest propaganda lo tn ictw a sportow ego i  tu ry ­
styki lotniczej. B iorący udział w Zlocie lo tn icy  
sportow cy m ają  za zadanie zwiedzić w drodze 
powietrznej jak  najwięcej okolic Polski f n a ­
stępnie przez K raków  przybyć do Nowego 
Targu, w niedzielę. 19 bm. w czasie od godzi­
ny  8-mej do 13-tcj w południe podając przy­
puszczalny czas przylotu  do Nowego Targu. 
Uczestnicy Zlotu będą klasyfikowani według 
ilości przebytych kilom etrów, odbytych lądo­
wań i regularności przylotu. Spotkanie się 
w szystkich miłośników sportu lotniczego stoli­
cy Podhala najpiękniejszego terenu tu rystycz­
nego dla lotników  m a cel propagandowy.

Dla zwycięzców zostały  wyznaczone nas tę­
pujące nagrody główne: 1) puhar srib rny , 2)’ 
statuetka, bron?,owa, 3) zegar na postumencie. 
Ponadto  szereg mniejszych nagród jest przewi­
dzianych. O rganizacją zawodów zajmuje eię 
Aeroklub krakow ski .przy poparciu K om itetów  
L. O. P , P. k rakow skiego wojewódzkiego, ko ­
lejowego i miejskiego. "Wszyscy zawodnicy p i­
loci biorący udział w  zloc-ie o trzym ają pam iąt­
kowi’ p lak iety  bronzowe. U czestnicy muszą być 
ciTonśkaim Klubów louniczych afiliowanych' do 
Aeroklubu Rzeczypospolitej Polskiej w W ar­
szawie.

W  tym że dniu odbędą się w Nowym Targu: 
uroczystości otw arcia centrum przysposobienia 
1 nniczego, w ielkie popisy lotnicze i koty pass- 
żor.-kit; z udziałem sam olotów  w ojskow ych J 
płrifrwców pasażerek:eh linij lotniczych Lot.

Nowa se rja  wypadków sam ochodowych.
Samochód osobowy prow adzony przez 

.W ładysława H abera przejechał w ul. Lubicz 
W ojciecha Sochę (1. 66) z Michałowic pod K ra­
kowem. Socha upadając, n a  b ruk  doznał (sil­
nego skaleczenia głow y oraz ogólnych obra- 
żoń. —  W ul. Szpitalnej pędzący samochód 
Nr. 93303 w padt na Szym ona R om ka z Mogi­
lan i lekko go kontuzjonow ał.  M otocyklista
najechał na ul. Bronowickiej n a  Józefa K o­
m orka (1. 43) ślusarza. K om orek jad ąc  row e­
rem w padł pod k o la  m otoru i doznał ogólnych" 
obrażeń. M otocyklista, k tó ry  po w ypadku 
szybko odjechał, przybył do K rakow a ze Lw o­
wa. —  W  ul. Grzegórzeckiej w padł pod k o ła  
sam ochodu \V°jciech K ukla (i. 70) em eryt ko­
lejowy i doznał również ogólnych obrażeń. —  
We w szystkich w ypadkach interw eniow ali le­
karze pogo tow ia R atunkow ego opatru jąc ofia­
ry nltostrożnej jazdy szoferów i przewożąc je 
do szpitala.

        | ......... .........  .M M M g w w a s i

w kinoteatrze n f f t l i n P  w kinoteatrze 
nzwiękown „ W / S i l i J A  dzmekoworo

1 u lica  sw. G e rtrud y  5. (ei. 124-13.

Najnowsza arcydzieło produkcji europejskiej! Wspaniały erotyczny film dźwiękowy

NA FALACH NAMIĘTNOŚCI
Dramat, miłości. — W rolach głównych: najpiękniejsza artystka ITA RINA, oraz uwielbiany 
W Ł O D Z IM IE R Z  G A J D A R O W . -  Wspaniała gra. — Subtelna reżyserji. — Niezwykła emo- 

cia! Ponadto w programie dodatki dźwiękowe.

Początek seansów o "odzinie 5. 7, i w niedziele i święta o godzinie 8. 5. 7, 1 9'10

Ceny miejsc normalne. • UWAGA: Najchłodniejsza aala w Krakowie!

Samobójstwo zawiedzionego amanta na Kaźmierzu.

•0 0 0-------------

Oszukańczy kawał z kontem kasowem.
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„Przegonimy Amerykę44?
Magiczne słowo „cudownego gruzina“ _  No wa religja Sowietów. —  „Samoobiazatielstwo” 

Rewolucja światowa przez pryzm at sowieckiego obywateia.

W szyscy są  w Moskwie zahypnotyzowani

Z y r . i e  & o s & o d a w € z e

Knrzyśc i z ukradu paryskiego dla Polski.
D odatnie konsekwencjo, jak ie z przyję­

cia projektu  Hoovera o rocznem m oratorjum  
długów m iędzypaństw ow ych, ptyną dla Polski, 
zestaw ia w Pielgrzym ie11 pos. Rymar.

R a ty  pożyczek polskich, których splata 
przez rok będzie zawieszona, =ą następujące: 

1 D ług wobec rządu'-,S tanów  Zjednoezo' 
nych, p ła tny  15 grudnia 1931 roku w sumie
1.370.000 dolarów  —  czyli 12.193.000 zł.

2. Dług wobec r^ądu f ranem kiego w sumie 
okrągło 25 milj. franków  (8 milj. zł.).

3. D ług wobec rządu angielskiego, w su ­
mie 357.750 funtów  szterlingów , co równa *ię
16.304.000 złotych (płatne 1 iipca 1931 r. i 
1 6tycznia 1932 r.).

4. D ług wobec Holandjj 1.520 166 florenów
1.5.440.000 zł.).

o. Długi wobec Norwegji, Szwecji. Dauji. 
Szwajcarji w sum ie w złotych razem 1,221.000 
Totych.

Do tego dochodzą odsetki od pożyczek, 
w tem rządowi am erykańskiem u 6.234.600 do­
larów , czyli 55,488.000 zł., płatne 15 grudnia 
1931 r. i 15 czerwca 1932 i/, od-etki dla rządu 
angielskiego w sum ie 8,618.722 zł. odse tk i 
dla rządu francuskiego w sumie 5,411,000 zł. 
dla rządu holenderskiego 606.462 z l .  dla ~zą‘ 
du norw eskiego 1.986.761 zł-, dla innych rzą­
dów 787.000 z l

Razem w ypada okrąg ła suma: nie zapła­
cimy 46 milj. zł. długów i 73 milj. zi. procen­
tów. Gdyby się nawet ostatecznie okazało, że 
trzeba będzie zapłacić nasze długi i procenty 
rządom państw  m niejszych, jak H olandja. Da- 
nja, Szwecja. Szw ajcarja i Norwegja, to i tak 
odroczona sp ła ta  długu dla Am eryki. Anglji 
i F rancji, d a  sum ę 36 milj. zł. i spłata procen­
tów sumę 70 milj. zł.

Razem rząd polski, k tó ry  był zobowiązany 
zapłacić od 1 lipca 1931 r. do 30 czerw ca 1932 
roku rządom Ameryki, F rancji i Anglji 106 
milj. zł., w dolarach, funtach szterlingach i 
frankach  francuskich, otrzym ał przez przyjęcie 
przez te państw a projektu Hoovera, odroczę' 
nie zap ła ty  tej sum y na rok. Je s t to w dzisiej- 
szem położeniu Polski sum a niewątpliwie po­
w ażna.

Zakład Ubezpieczeń od W ypadków 
nie będzie zlikwidowany.

W zw:‘ązku z wiadomościami o rzekome: 
likw idacji Za s iad u  Ubezpieczeń od W ypadków , 
inform ują ze źródeł m iarodajnych, iż wiadomo­
ści te  są  niezgodne z istotnym  stanem  rzeczy. 
Zgodnie z rozporządzeniem  .P rezydenta R. P. 
z 29. XI. 1930 r. nie może być mowy o prze- 
iąciu ubezpieczeń :a  długorerminowego, jakim 
iest Zakład Ubezpieczeń od W ypadków, przez 
insty tucję ubezpieczenia krótkoterm inow ego, 
ja k a  .jest K asa C bar rch.

W  związku z tą  sprawą, ze strony czynu: 
ków  m iarodajnych w yjaśniają, że nitma mowy 
o zniesieniu jakiegokolwiek z ubezpieczeń spo­
łecznych i w szystkie istn iejące obecnie pozo­
s ta ją  n a la ł bez względu na form ę organizacyj­
ną. jaka nraże być im nadana.

W ycieczka  ekonom>stów am erykańskich 
do Polski

Z New Yorku w yruszyła do Europy w y­
cieczka wybitnych ekonomistów J profesorów 
uniwersytetu. W ycieczka ta , k tó rą  organizuje 
Fundacja Camegie dla UUwaienia Pokoju 
W szechświatowego, ma na celu badania sto ­
sunków powojennych w Europie. Jedna, z grup, 
któ~a Padać będzie stosunki w całej Europie 
C entralnej przybywa okoto 16 bm. do Warsza­
wy. N a jej czele sto ją  znani ekonomiści o świa­
tow ej sławie, rek to r uniw ersytetu  Zimmerman. 
profesor Sharp i profesor S tocking. Wycieczka 
zabawi w Polsce 5— 6 dni, poczem wyjedzie du 
Czechosłowacji. W  czasie pobytu uczonych 
am erykańskich odbędzie się cały szereg przy­
jęć i konferencyj, m. in. wspólne zebran;e dy­
skusyjne z ekonom istami polskimi, zgrupowa­
nymi w Stowarzyszeniu E kononrstów  i S ta­
tystyków  Polskich i Stowarzyszeniu Dz enni- 
k a rz y  i Publicystów  Gospodarczych oraz pro­
fesorami uniw ersytetu etę, Następnie goście 
zwiedzą ważniejsze miasta i centra przemysłowe 
Polski,

W szystkie •grupy, k tó re  przybyły do Euro­
py spotkają się w dniu 1 września w Genewie, 
gdzae podzielą się swojemi wrażeniami co do 
obecnego stanu ekonomicznego starego świata.

Między 22 a 24 bm. spodziewany je s t przy­
jazd do Polski -wycieczki am erykańskich sfer 
gospodarczych, zorganizowanej prz°z ..Ameri­
can E scorted T our11. k tóra w drodze powrotnej, 
z Rosji Sowieckie’ zwiedzi W arszawę i okolice.

Giełda krakowska.
Kraków 16 lipca. (PAT). \%  pożyczka inwe 

tfaćyjna 86 — 5% konwersv,|na 46 — Jaworzno
ii. od.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA 
Warszawa 10 lipca. Dolary: 8.99. 9 01, 8.87. pę 

♦izy: Belgja 124.65, 124,96. 124.34; Gdańsk IPj.59, 
174.02, 17^ 16: Holandja 359,50. 360.49. 358 66 Lon 
dyn 43,43 43,54, 43 32; Nowy Jork 8.92, 8.94. S.90;

jednem m agicznem słowem: ,-piatiiletka11. Re- 
medjum na wszelkie dolegliwości gospodarcze 
i politj-czne, zm uszające do cierpliwego znosze­
nia głodu i chłodu, po tęgujące wysiłek pracy, 
wstrzymują ce w ybuchy niezadowolenia elemen­
tów antysowieokich. Je s t to  cel, w ytknięty  
przez ..cudownego G ruzina1-1 —  pięciolptni plam 
gospodarczy.

N aw et ostatn ią mowę S talina o zasadniczej 
zmianie w m etodach kierowmictwa. oceny, po 
działu pracy, można uw ażać raczej za pocią­
gnięcie, wzorowane na Nepie leninowskim. 
W yw racając dotychczasow ą hiera.rchję pracy i 
przyw racając inteligencji częściowo jej daw niej 
>sze stanow isko. Stalin czyni to  pod presją 
ujemnych rezultatów dotycnczasoT,vego syste­
mu pracy w ramach piatiletki, nie odstępując 
de facto od sam ei zasady rządów komuni-zmu, 
jako jedynej partii rządzącej. Jest, to  więc ra ­
czej „pieredyszka” taktyczne ustępstwo.

Bezwiednie zaś Stalin prowadził Unję So­
w ie c k ą 'śladami Piotra Wielkiego, Gdy.-sam o- 
w ładca rosyjski przed dwoma wiekami w cią­
gu kilkunastu  la t przymusem europeizował rnos 
kiewskich bojarów, gdy pod groźbą ze.slania 
obcinał im brody, nakazyw ał palić ty toń  i tań ­
czyć ..po francusku11, gdy sprow adzał Holen­
drów. Niemców,- Anglików, aby R osja w prze­
ciągu kilku la t dogoniła chociażby zewmętrznie 
to, co Europa tworzyła w ciągu setek la t. —  
podobnie i tw órcy ..pięciolatki11, sprow adzając 
am erykańskich mechaników, niemieckich i w ło­
skach inżynierów, skandynaw skich m ajstrów  i 
kanadyjskich rolników, zamierzają już nietylko 
dogonić, lecz przegonić świat cywilizowany 
w zakresie uprzemysłowienia kraju Jeśli do­
tychczasowym hasłem  było „dogonić Amery­
kę!” to  dziś w połowic „pięciolatki11 reklam u­
jąca plan Stalina p rasa  sowiecka lansuje nowe 
hasło „przegonimy AmeryKę!“.

Ozy tak  jest isto tn ie? Rozpoczęty 1 paź­
dziernika 1928 r, pięcioletni plan uprzem ysłów  
wienia Unji Sowieckiej pod pewnemi w zględa­
mi posunął istotnie produkcję naprzód. Opie­
rając się na. s ta ty sty ce  sowieckiej trudno wy­
snuw ać wnioski, w  wielu bowiem w ypadkach 
je s t ona specjalnie „naciggana11. Z -widocznych 
tworów „pięciolatki” można wymienić budowę 
potężnych central elektryfikacyjnych, rozsze­
rzenie sieci orzemysłowej fab ryk  m etalowych 
na Uralu, w łókienniczych w okręgu Iwanowo- 
W ozniesienskim, pow stanie szeregu fahryk pro 
dukcji technicznej i specjalnej w Moskwie i Le­
ningradzie. Nie ulega w szakże wątpliwości, że

zarówno aw em u uprzemysłowieniu, jak  i -wzmo­
żonemu w ydobyciu nudy żelaznej, węgla i naf­
ty nadaje się znacznie więcej rozgłosu, aniże- 
liby należało. Gdybyśm y z historji Rosji wy­
kreślili la ta  wojny domowej i, bolszewickiej 
gospodarki, przypuszczać należy, że w  okresie 
powojennym, podobnie jak i w uinych krajach 
św iata, produkcja wzmogłaby się ), rozszerzyła 
i wzmocniła uprzemysłowienie państwa.

Uprzemysłowienie kraiu  musi iść jednak w 
parze z rozwojem rolnictw a, skoro się chce 
uniknąć polityki „rozw artych noż^ra11 i usunąć 
Ogromną rozpiętość cen pomiędzy ziemiopłoda- 
nii a  fabrykatam i. P ięcioletni pla,n obejmuje 
przeto  poza industrializacją, lub właściwie obok 
niej, wprowadzenie nowego system u rolnictwa, 
m ającego k ilkakrotnie powiększyć zbiory. Po­
czynając od sztucznyc-h nawozów--, kończąc, na 
trak torach , na mechanicznym obsianiu i żęciu, 
m ają być,zastosow ane najnowsze am erykańskie 
i australijsk ie sposoby gospodarki rolnej. Ze 
jednak w Ro-sji gospodarka i propaganda ko ­
munizmu idą w parze, udziela się pomocy tech­
nicznej ty lko  kolektyw om  wiejskim —  „koł­
chozom11, stanow iącym  komórkę socjalizacji 
na w«i. Robi się to  niby ,,od dołu”, na „życze- 
nie“ chłopów. Gdy bogatsi włościanie, „kuła­
ki"1. o trzym ają nolicyine nakazy poczynienia 
tych lub owych zmian, ko lektyw y wiejskie 
uchw alają je „nieprzym uszenief na ■wiecach. 
Je s t to t. zw. system  „sam ochiazatielstw a". 
bardzo obecnie modny.

A przeciętny .o b y w a te l?  Ten pracuje, nie 
dojada, wymyśla w duchu bolszewikom, ale 
przecież w pięciolatkę wierzy, „póż z tego, że 
brak  oMeba.11 — powiedział mi niedawno .pe­
wien urzędnik kancelaryjny, bynajmniej nie 
„bolszewuzujący” . — jeśli mamy własne rosy j­
skie żarówki i już fabrykujem y traktom -11. Ude­
rzając w nutę raczej patrjotyczmą, um ieją k ie­
rownicy ..pięciolatki11 stw arzać świetną dla 
swego planu reklamę. A rewolucja św iatow a? 
Najlepszym przykładem  je st Hiszpanja. D aw ­
niej .rozdmuchiwało się najdrobniejszą potyczkę 
nad Żółtą rz e tą  do rozmiarów światowej re­
wolucji, dziś o w ybrykach kom unistów  w Hisz- 
panji mówi się jakoś en passamt, bo głównym  
ceiem Moskwy jest teraz „pięciolatka”. Rewo 
lueja w Hiszpanji ma dla sowieckiego obywa- 
tela inne znaczenie. ..Czerwone sz tandary , ba­
rykady. podpalanie klasztorów  — powiada 
on —  znów trzeba będz:e płacić zwiększoną 
składkę na fundusz rewolucji światowej"

mie iskrzenia i elefkTyeznyck promieni, oo 
w skazuje n a  napięcie ok. 1,000.000 wolt pomię­
dzy górną częścią an teny  a  ziemią. W  tyur mo­
mencie prąd z an teny  przerzuca się przez p o ­
w stałe w yładow ani elektryczne pomiędzy k o ń ­
cami izolatorów i stw arza łuk  elektryczny. 
Ł uk ten  utrzym uj3 się nadal, powoduje roz­
strojenie ap a ra tu ry  stacji ł może, jak  było w 
jednym w ypadku, spalić liny stalowe, podtrzy­
m ujące iz-clatory antenow e. Zjawisko to  n<e 
zachodzi, lub w bardzo małym stopniu przy 
dawnej stacji -warszawskiej, ze względu na 
stosunkowo niskie 75 m ir. w ieże I w ielokrotnie 
m n:eiszą moc antenow ą. Oipanowa.nie powyżej 
opisanych zjawisk przedstawia -poważne trud  
nośei. irem niej jednak kierow nictw o technicz­
ne „Polskiego R adja11 stara- się przez zastoso­
wanie odpowiednich urządzeń zm niejszyć sku t­
ki wyładowań atm osferycznych i ogranic-zyć 
cza> zatrzym ania stacji do w yjątkow ych w y­
padków.

Głośniki w Casablanca.
Mias-ta o charakterze -wschodnim są  znane 

ze swo-jej w-rzaskliwości na ulicach. Ale to  ni­
czyich uszów tam  nie razi. R ażą natom iast 
głośniki radjowe naw et w tedy, gdy płynie z nrch 
piękna muzyka., skądkołw iekhądź transm ito- 
wa.na. Pfęzy-dju.m poli-cji w Casablanca w Ma­
rok no wydało niedawno -rozporządzenie, zabra­
niające. aby .głośniki ustawione w  miejscach 
puhlicynych. sięgały swem-i dźwiękami dalej, 
aniżeli 30 metrów K tobol w :k ustawa g lo śr’lk 
o dalszym zasięgu, będzie za przekroczenie prze 
pisów karany  .grzywną lub aresztem . Policjan­
tom w Casablanca polecono, aby  kontrolow ali 
słyszalność i głośników przy pomocy aparatów  
mierniczych. Zaciekawia, w jak i to  spsób bę­
dzie się odbywało dokładne wymierzanie dy­
stansu  owych 30 m tr.?

Kowy dyrektor Kreditanstaltu

Kierownictwo insty tucji, k tórej bankructw o 
wstrząsnęło św iatem  fmansowo-przemysłowyrr 
Aust.rji, a sięgnęło swemi kręgam i daleuo za 
je j1 granice, zm uszając rząd austrjack i do n a­
tychm iastow ej interwencji ratunkow ej — 
objął dr, A leksander Szpitzmiiller b. min. skar­
bu, jako generalny dyrek io r K red iianstaltu .

Programy stacyj radjowycn.
Niedziela 12 lipca.

Kraków (312,8). G. 10 Nabożeństwo ze Lwowa; 
11,58 .Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjaok.eJ; 
12,10 Płyty gramofonowe; 13,10 Transmisje z War­
szawy; 1410 Odczyt pi.. „O fałszowaniu .dziel 
sztuki11 — wygłos? pr-of. L. WygrzywaJski 14,25 
Transmisje z Warszawy; 15 .Pielęgnacja roślin w o 
grodach11' — wygłosi p Wl. Kochmański- .75,26 
Muzyka z Warszawy; 15,30 Transim ;a z Gdym; 
17,3o Transmisje z Warszawy; 19 Rozmai „pści; 
19.20 Płyty gramofonowe; 19,25 Transmisje z War­
szawy; 20 Odczyt z Wilna; 20.15 Transmisje z Wa* 
szawy; 2255 Program na azi 'ń następny; 22,30 
Recital śpiewaczy; 23 Muzyka lekka i  taneczna 

. Lwów (380,7). G. 10 Na-bo-ż ińtówo z Archikate- 
ary  obrządku łacińskiego we Lw.o-wk 19<40 1 ! ! 
Trzy wykrzykniki W. Budzyńskiego; 22,25 Łwow. 
ski komunikat sportowy.

Warszawa (1411,8). G. 10 Nabożeństwo ze Lt o- 
wa; 11,58 .Sygnał czasu, hejnał krakowski, 12.05 
Program na dzień bieżący; 12.10 Koncert orkiestry 
z kawiarni „Bagatela11; 13,10 Pań*..„owy Instytut 
Meteorologiczny; 13,20 Muzyka; ^ ,40  ja k  zorga 
nizować wycieczkę .iednoćtn-!.ową,,;_ 14 Pleśni indo­
we: 14,10 Odczyt z K ratow a: 14,25 Pipśn; ludowe; 
14,35 .P an  Podkomorzy i kluezmV‘;̂ 14,50 Tańce; 
15 „Zwycięzcy przysposobieni.-1 rolniczego11; 15,20 
Muzyka: 15,30 Transmisja z idyri.^ Konkurs chó­
rów Okręgu Kaszubskiego Pomorskiego Związku 
Kół Śpiewaczych; 17,35 K ran inikal Jl.Z  przed stu 
la t11; 17,40 Koncert popołudniowy. Wykonawcy: 
Z . Fabry ( s o p r a n ) ,  W. Bregy (tenor), T. Łuczaj 
fbas) i L. Ursteiiu (akc rp |k 19 Rozmaitości; 19,20 
Płyty gramofonowe; 19,25 Feljeton „Oo wid7,la’eci 
w Wsrsza-wiskiem Muzeum Narodowem11; 19,40 
Skrzynka pocztowa techniczna; 19,55 Państwowy 
Instycut Meteorologiczny;'I 20 Odczyt z Wilna; 
20,15 Popularny koncert 2 Dolin;: Szwajcarakie];
22 Feljetrai pt.: „Na transatlantyku11; 22,15 Komu­
nikaty; 22,95 Program na dzkń następny; 22,30 
Arje operowe w wykonaniu E. Mossakowskiego;
23 Muzyka lekka 1 taneczna z kawdami „Gaet.r-v

Niezwykłe warunki wynaj
W tych  dniach zostały ogłoszone warrnk*, 

n a  jakich przydzielane będą pracownikom  
umysłowym m ieszkania w domach, wybudowa • 
nych przez Zakład Ubezpieczeń Pracow ników  
Urny słowy eh-

W arunki te  spo tka ły  się ostrą  k ry ty k ą  
ze strony  pracowników  um ysłowych i w yw oła' 
ły  duże niezadowolenie. W  szczególności pra­
cownicy umysłowi p ro testu ją  przeci icko tym 
punKtom w arunków U  które postanaw iają, że 
pracownik, chcąc otrzym ać mieszkanie w je ­
dnym z domów Z. U. P- U., będzie m urłał zło­
żyć przy podpisyw aniu umowy kaucję w wy­
sokości 6-miesięcznego czynszu. W aruaki te 
postanaw iają dalej, że czynsz płacony za wy' 
n ajęte  w domach Z. U. P. U- m ieszkanie nie 
może przekraczać 2 0 -  30 %  uposażenia, pobie­
ranego przez danego pracownika umysłowego.

Ponieważ czynsz za m ieszkania w domach 
Z. U. P. U. wynosi przeciętnie 46 zł. za 1 izbę; 
wobec tego —  zgodnie z tym  ostatn im  warun­
kiem —  urzędnik, zarabiający 500 zł. n icsięcz ' 
nie, mógłby reflektow ać na mieszkanie w do­
mach Z. U. P. U. sk ładające się ty lko 1 1 po­
koju z kuchnią.

Przeciwko tego rodzaju w arunkom  w ystę ' 
puja z os trem i protestam i poszczególne organi­
zacje pracownicze. R ada okręgowa pracowni­
ków um ysłowych w Łodzi, gdzie również wy* 
budow ano takie domy, uchwaliła ostrą rezo-

Nowy Jork  telegraficznie 8.92, f.94. 8.90; Paryż 
35,02. 35,11. 34.93; Praga 26.4414. 26.50. .8&§9; 
Śgdbjoarja 173.34. 173.67 172.81; Wiedeń 125.45, 
125.76, 125.14; Berlin w obrotach prywatnych 
211.BA

KURSA OBLIGa CJI.
Akcje; Bank Polski 122- 122.50.
Pożyczki: 3%.. bu do wlana, 38.25 — 4% inwesty­

cyjna 85.25 — 5% konwersyjna 46 — 6% dolaro­
wa 75.50—76.50 — 1% stabilizacyjna 79.50 — 10% 
kolejowa 104 — 8% Listy Zastawne Banku ~osp. 
Kraj. 94 — 7% L Sty Żastaw-oe Barku G-osp. 
Kraj. 83,25.

GIEŁDA W ZURYCHU,
Zurych 10 lipca. Paryż 20.20 44, J^mdyn 25.08, 

Nowv Jork 5.15,45, Belgja 27 6^, Włochy 'M.Oil, 
Hiszpanja 49.10, Holandja -‘07.50 Berlin 122.29, 
Wiedeń 72,45., Sztokholm 138.25. Oslo 138.05, Ko­
penhaga 138.05, Sof ja 3.73%. Praga 15.26, War­
szawa 57.75, Budapeszt 90.02%l Białogród 9.i0%. 
Ateny 6.72, Konstantynopol 2.44%, Bukareszl 3.07, 
Hel iingfors 13,00.

Verax.

nu mieszkań w Z. U. P, U.
lucję p ro testacy jną, k tó rą  przesłała, do mini­
s tra  pracy i opieki społecznej z prośbą o iDter’ 
wencję. Podobnie rada. w arszaw ska zwołuje 
w tej spraw ie zebranie i zam ierza intorwenjtU 
w ać przez swych delegatów bezpośrednio u 
m inistra pracy.

Nadmienić należy, że spraw a ta  ak tua lną  
je s t także dla pracowników umysłowych 
w K rakow ie. I  tu ta j bowiem Z- U. P  U- po w y­
budowaniu. domów mieszkalnych przy ul Sio' 

necznej w ydaw ał kw estjonarjusze zgłoszę] 
refiektantom  —  z tem i eamem: w arunkam i. Co 
goisza- —  nie podano w sposób należyty  do 
wiadom ości publicznej fa k tu rz e  zgłoszenia ta ­
kie są przyjm owane, co wobec prekluzyjnego 
term inu uniemożliwiło wielu ubezpii czonym 
podjęcie s ta ra ń  o m ieszkan‘e.

Olbrzym radjtw y w walce 1 b u rzą .
W  ostatnich czasach s ta c ja  raszyńska mu­

sia ła  .k ilkakro tn ie zatrzym yw ać pracę wobec 
gw ałtownych letnich burz Przerw y pracy s ta ­
cji podyktow ane były koniecznością ochronie­
nia kosztow nej apara tu ry  stacji przed ewent,. 
uszkodzeniami. Początkow o kierow nictw o tech 
niczne „Polskiego R ad ja’1 poianow iio nie prze­
ryw ać pracy stacji uaw et w  czasie silnych 
zaburzeń atm osferycznych. YTynikieir tego by­
ły dw ukrotne uszkodzenia aparatu ry  stacy j­
nej. a  w jednym  w ypadku stacja m usiała za­
wiesić swoją działalność na przeciąg całego 
dnia.

Powszechnie wiadomo, że w punktach w y­
soko wzniesionych nad ziemią, następuje w ięk­
sze skoncentrow anie ładunku el»ktrycznego. 
którem  nasycona jest atm osfera. A ntena ra- 
djostaoji raszyńiskiej o wysokości 20o metrów, 
góruje w szerokim promieniu nad całym p ła­
skim terenem  okalającym  Raszyn. A ntena t a ( 
izolowana je st zapomocą ok. 1 m tr. dł. izolato­
rów od stalow ej konstrukcji masztów. Przy 
przesyceniu powietrza elektrycznością pomiędzy 
m etalnwem i pierścienianr, o-taczającemi z obu 
stron  izolatory, pow staje w yładow anie, w fo r

■motmija .
Katowice (408,7). G. 13,40 Skrzynka pocztowa. 

Korespondencję bieżącą omówi \  St. Steczkow­
ski; 22,15 Komunikaty sportowe i program na 
dzień następny.
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Kom isja m iĘdzym inisterjalna rozpatrzy 
spraw ą funduszu drogowego.

W arszaw a 10. 7. (Telef. w?.). Z powodu 
audjencji delegacji właścicieli autobusów  i ta k .  
eó/wek u prom jera. pojawiła się wiadomość, ja ­
koby propozycje przedstawione przez nich p. 
premjerowi, m iała rozpatrzyć m ieszana kom isja, 
złożona i  przedstawicieli rządu i orpa.nizacyj 
właścicieli samochodów. W iadomość ta je s t z u 
pełnie bezpodstawna, bo postu laty  właścicieli 
autobusów  i taksów ek rozpatryw ać będzie je ­
dyni* komisja m iędzym inisterialna.

0 dokładność w wym ierzaniu podatków
W arszawa 10. 7. (Teluf. wl.). Ze stroną' nie­

których przedsiębiorstw  podniesiona była o sta t 
nic rp raw a uskuteczniania przez izby skarbowe 
dodatkow ych wymiarólw podatku  w  podatku 
obrotowym i dochodowym. F ak ty  tak ie zacho­
dziły  w  tych w ypadkach, gdy izby skarbowe 
przy •pinwszym w ym iarze podatku z winy opo­
datkow anych n :e miały dostatecznego m a te rja . 
łu. służącego za podstawę wymiaru. Dodatkowe 
w ym iary podatku w ytw arzały błędne prześiwiad 
ozenie, że podatki państw ow e zostały -/wiek- 
szon?. a  były wąwoco niedogodne (Ha płatni­
ków. którzy pieiiwszy wymiar uważali za całko 
w ity i ostateczny. Aby temu zapobiec, minister 
skarbu  w ydał zarządzenie, aby dokonyw anie 
w ym iaru odbywało sic odraza w sposób dokla 
dny  i ostateczny, przy uwzględnieniu całkow i, 
tego pofrzehn-go m afrrjału  podstawowego.

AUDJENCJE U P- PREZYDENTA.
W arszaw a, 10. 7. (Teł. wl.j. P . P rezydent 

Rzplitej przyjął na Zaniku przedstaw icieli Lc- 
w iatana w osobach sen. Lubom irskiego oraz 
h. posła W ierzbickiego, a następnie delegację 
Polskiego Rzym sko-K atolickiego Zjednoczenia
1 A mer. Polu.

M E USŁUCHANO OSTRZEŻEŃ.
Warszawa, 10. 7. (Telef. wł.) Apel 

„Głosu Narodu" w sprawie uroczystości 
w Uzdowie nie poskutkował. Uroczystości 
grunwaldzkie, urządzane przez t. zw. Le- 
gję Mocarstwową, rozpoczęły się dziś 
w Warszawie. Oddział rowerzystów ru­
szył koleją do Płocka, by stamtąd rozpo­
cząć bieg kolarski.

OBRADY KOMISJI DŁUGÓW.

Warszawa, 10. 7. (Telef. wł.). W  dniu dzi­
siejszym obradowała Kom isja Długów Państw o 
wych pod przewodnictwem Sfu. Popławskiego. 
.Test, to  zwyczajne odbywające się co <pół roku 
zebranie, na którern akceptuje się pozycje dłu­
gów. Pozycje te  po pewnym czasie ogłasza się 
w „M onitorze'1.

WALNE ZEBRANIE.
Zarząd Towarzystwa wza|emnej pomocy 

polskich kapłanów katolickich

„ K s i ( ; ż ó w k a <(
w  Z a k o p a n e m

ogłasza i i  do ro czn e  W a ln a  Z g r o m a d z e n i e  
c z ło n k ó w  T o w .  odbędzie się dn. 5 slorpnia br. 
w e w ła snej sali z  p o rząd kie m  d zie n n ym i
1. Odczytanie protokołu ostatniego Walnego Ze­

brania.
2. Sprawozdanie z czynności i rachunków za rok 

ubiegły i udzieleni* Zarządowi obsolutorjum.
8. Uchwalenie wysokości rocznej składki.
4. Wnioski.

Prezes Wydziału
Ks. Dr. Adam Gersłmann.

Ponadto Zarząd ogłasza, że willa „Księzówka* po­
łożona przy drodze do Kuźnic otwarta jest dla 
Członków caiy rok. Urządzenia willi dają członkom 
możliwe wygody. Pokoje (50) duże, jasne, utrzy­
mane we wzorowej czystości, w zimie centralnie 
ogrzewane, oświetlane elektrycznością,(przy łóżkach 
nocne lampy), pościel czysta, często zmieniana, to 
wszystko sprawia, że w Księiowce mieszka się wy­
godnie. Duży ogród, trzy wielkie werandy z leża­
kami, jedna z nich z tuszem przeznaczona na ką- 

!piele słoneczne, wielka świetlica z pianinem, bilar­
d em , czytelnią, telefon, własny powóz, sanki, ła­
zienki. kaplica domowa duża z 7 ołtarzami, w zi­
mie ogrzewana dają mieszkańcom takie udogodnie­
nia, jakich gdzieindziej znaleść nie mogą. Kuchnia 
prowadzona przez W. Siostry Służebniczki smaczna 
zdrowa — jedzenie 4 razy dziennie obfite. Towa­
rzystwo Braci-kapłanów z całej Polski różnych za­
wodów daje sposobność do miłej wymiany myśli, 
do organizowania wspólnych wycieczek w góry. 
Ceny całkowitego utrzymania umiarkowane bo 
od S zł. do 10 zł. Przyjmujemy tylko członków 
Tow. i t.o nie dotkniętych choroba zaraźliwą Ka­
płanów, którzy nie są jeszcze członkami Tow. przyj­
mujemy każdej chwili n. p. przy przyjeżdzic cK 
naszej wilii. Roczna składka 5 zł. Kto z P. T. 
Konfratrów chce wytchnąć po ciężkiej pracy od- 
ł  wierzyć zmęczone Dłuca, zrestaurować nadwątlone 
zdrowie, ten nie znajdzie lepszych warunków nad 
warunki przez nas ogłoszone. Adresować można 
Zarząd Księżówki Zakopane.

2 > u r e f t c j o ,

Niemcy starają sią o kredyty celem ratowania waluty
Paryż, (FAT). Ja k  należało oczekiwać, in i­

cjatyw a IiooYcra powinna była w yw ołać’ żo 
strony  Niemiec prośbę d pożyczkę. Dowodem 
tego jest. podróż dra Luthera, prezesa Banku 
Rzeszy, która ma na celu uzyskanie w Londy­
nie, Paryżu i Bazylei- długoterm inowego kredy­
tu. sięgającego sum y kilkunastu miljardów 
franków. Przedsięwzięcie to  prawdopodobnie 
nie napotka na wielkie trudności, gdyż podróż 
d ra Luthera odbywa się z szybkością niemal 
karkołom ną. Opuściwszy .samolotem wczoraj 
rano Berlin, dr. I.u tbcr konferow ał w L ondy­
nie z prezesem Banku A ngielskiego p. Mon- 
tagu. W czoraj wieczorem prezes Banku Rzeszy 
był już w Paryżu. Przedmiotem tych konferen­
c j i  jest ustabilizowanie w alu ty  niemieckiej. Dr. 
Luther pragnie, aby trzy wielkie banki, am ery­
kański. angielski i francuski, otw orzyły Niem­
com k redy ty  dyskontow e na term iny daleko 
dłuższe, aniżeli uzyskały dotąd. Prasa dzisiej­
sza wyraża zdanie, że propozycja ta  zasługuje 
na poważną uwagę i powinna być z rozwagą 
rozpatrzona przez czynniki n ra .ndajnc . W  każ­
dym razie — jak  pi-szc. ,,L’Echo de P aris’* —  
jeśli chodzi o wzbudzenie .zaufania do w aluty  1 
gospodarki nicnrce.kirj, to  Niem cy nie będą 
mogły zaufania tego osiągnąć inaczej, jak  tylko 
przy pomocy Francji przez powzięcie odpowie­
dnich środków, m ających na celu kom pletna 
zmianą swej dotychczasow ej polityki.

LUTHER JESZCZE W PARYŻU.

Paryż, 10 lipca. W brew wiadomości, jako ' 
by prezydent B anku Rzeszy dr. L uther w yje­

chał dziś w południe do Berlina, Luther pozo­
staje jeszcze w Paryżu w celu kontynuow ania 
dalszych rozmów.

S p ra w o z d a n ie  Banku  R z e s z y .
Berlin 10. 7. (PAT). Z jednodniowem opó­

źnieniem ogłoszone zostało dziś spraw ozdanie 
Banku Rzeszy z dnia 7 b. m. za pierwszy ty ­
dzień lipca b. r. Stan złota i dewiz wzrósł o
72.100.000 niarek do 1,792,700.000 marek, w leni 
zapas złota wzrósł o 700.000 m arek do
1.421.800.000 m arek, a dewiz o 71,400.000 do su 
m y 370,900.000 m arek. P okrycie banknotów  

złotem  i dewizami w zrosło  zatem 7, 40.1 % do 
48.6% . W edług obliczeń prasy, odpływ dewiz 
w tvb’egły,m tygodniu sprawozdawczym wyniósł 
2B8.000.000 niarek. O siągnięta nadw yżka po­
krycia  pow stała przez zużycie, posypiały eh
100.000.000 m arek k redy tu  redyskontow ego !
30.000.000 dolarów kredytu  zlotowego.

Stany przyjmą pian Hoovera.
Nowy Jo rk  10. 7. (PAT).- W aszyngtoński ko 

respondent „T im csa” donosi, że prezydent 
Hooyer n ‘e objaw ia żadnego niepokoju co do 
ratyfikacji m oratorjum  przez kongres. O sta t­
nio przeprowadzone obliczenia w ykazują, że 70 
senatorów  i 293 reprezentantów  zobowiązało się 
poprzeć projekt prezydenta. W  ten sposób za­
pewniona byłaby poważna większość, k tó ra  we 
dług przypuszczeń wypowiedziałaby s-ę również 
pgodnie i co do innych kw estyj.

Cd w torku  dn ia  7 -go  lipca  
W Kinoteatrze

! ! Ś W I i t t

DOM KATOLICKI
ul. Straszswskiego !8.

WIELKI PODW GJNY PROGRAM.

Kowboy i księżniczka
Najnowszy film z niezrównanym 

mistrzem sensacji

BUCK JONESEM

t o p i ł  u m i l i o n  d o l a r ó w .
W roli głównej:

R IN  T IN  T IN
Wspaniała ilustracja muzyczna.

Włochy skłonne do ograniczenia zbrojeń
KONFERENCJE MUSSOUN1EGO Z STIMSONEM.

Rzym, 10. T. (PAT). Stim son spędził wczo­
raj bardzo pracow ity dzień. W "południe odbył 
dwugodzinną, rozmowę w pałacu Ch’gi z min. 
Grandim, k tó rą  później kontynuow ał w am ba­
sadzie am erykańskiej, -podczas rew izyty Gran- 
diego. W ieczorem po godzinnej rozmowie z 
Mussoliniin, am erykański sek retarz stanu  brał 
udział w.-obiedzic w ydanym  przez am basadora 
am erykańskiego. P o  obiedzic, na, którym  obecni 
byli członkowie .rządu w łoskiego z premjerem 
na czele, ogłoszony zastał oficjalny komunikat,. 
Dziennikarze am erykańscy byli w ciągu dnia 
podejmowani śniadaniem  przez G randiego oraz 
zostali specjalnie przyjęci przez Mussoiiniego, 
k tó ry  udzielił, im wywiadu, 'podkreślając zna­
czenie nieoficjalnej w izyty Stinisona. P,rem jer 
w łoski całkowicie podziela zdanie am erykań­
skiego męża s tan u  głoszącego, że jedynie spo­
kój Europy może przyczynić się do pokonania 
kryzysu ekonomicznego. W  te j myśli serdecz­
nie przyjęta była inicjatywa. Hoovera.

P ro jek t Hooyera odbije się niewątpliwie na 
pracach konferencji rozbrojeniowej. Sukces jej 
stanow ić będzie o powodzeniu akcji 'pozyska­
nia. narodów  do rządów. Konferencja winna 
być zwołana możliwie prędko. W łochy nie w y­

stąpią na niej z żadnemt nowemi projektami, 
gdyż są one zawsze skłonne do ograniczenia 
swoich sił zbrojnych do największego mini­
mum, pod warunkiem, że uczynią to samo rów ­
nież inne państw a.

Czy państwa mniejsze M ą  zaproszone 
do Londynu.

Paryż, 10 lipca. A m basador angielski w P a ­
ryżu lord Tyrrell prowadzi z rządem francu­
skim  rokowania w kwest,jach związanych 
z konferencją, rzeczoznawców w Londynie. K o ' 
respondent paryski „Daily T elegraphu“ dow ia­
duje się, że rząd angielski dom aga się zapew­
nienia rządu francuskiego, iż w stadjum  koń” 
cowenp konferencji w ezm ą udział członkowie 
rządu francuskiego. Chodzi także o decyzję, 
ć.zy w konferencji wezmą udział przedstaw icie­
le państw  m niejszych a  jeżeli tak, to  k tóre 
z tych  pańetw  będą reprezentow ane.

l/m d y n , 10 lipca. „M orning donos1
z Brukseli, że rząd  belgijski przy ją ł zaprosze­
nie na konferencję rzeczozwanców w Londy­
nie.

Ułatwienie zwiększania liczby robotników.
W arszaw a, 10. 7. (Telef. wł.) Z pow odu 

zam iaru  n iek tórych  p rzed sięb io rs tw  używ ania 
w iększej ilości robo tn ików  przy skróconym  
dniu  pracy . M inisterstw o S karbu  upow ażniło  
Izby S karbow e do zezw alan ia poszczególnym  
p rzedsięb io rstw om  na p row adzen ie  zakładów  
n a  podstaw ie  dotychczasowych św iadectw  
przem ysłow ych w w ypadku  pow iększenia 
ilości robotników ' przy jednocześn ie  zm niej­
szonym ok resie  pracy. D otychczas n a  zasa­
dzie obow iązujących p rzep isów  p rzed sięb io r­

stw a obow iązane były w ykupyw ać św iadec­
tw a przem ysłow e w yższych kafegory j, gdy 
zw iększały  ilość robo tn ików  p rzew id zian ą  d la 
p osiadanej katego rji, choćby ilość t. zw. ro- 
botniko-godzin ni© u leg ła  zw iększeniu . Z e­
zw olenia b ęd ą  u d z ie la n e  p rzez  Izby S k a r­
bow e przedsięb iorcom  n a  po d staw ie  indyw i­
dualnych  próśb , zaopiniow anych przez in ­
sp ek to ra  pracy . Nowe zarządzen ie m a u ła t­
w ić za tru d n ien ie  jak  na jw iększe j ilości ro ­
botników .

P re z y d e n t  Re ic hs ta gu  za g r o ­
ż o n y  p r z e z  k o m u n i s tó w .

Berlin, 10 lipca. Z okazji przyjazdu prezy­
denta. Reichstagu Loebego do Heide w  H olszty 
nie, gdzie miał przem aw iać na zgromadzeniu 
partji socjalistycznej doszło wczoraj do' bójki 
hitlerowców i kom unistów  z członkam i Eeichs- 
hanueru. Już na dworcu komuniści wspólnie 
z hitlerowcam i wznosili w rogie okrzyki pod 
adresem socjalistów  i prezydenta Loebego. Dro 
gę do m iasta odbył Loebe w tow arzystw ie 
członków- Reichsbanneru, atakow anych  sta le  
przez przeciwników politycznych. W  rynku do­
szło wreszcie do krw aw ego s ta rc ia , w toku 
którego po obu stronach było kilkunastu  ra n ­
nych. Prezydent Loebe musiat się schronić do 
biura pracy, skąd dopiero pod ochroną policji 
mógł udać się na zgromadzenie. Po zgrom adze­
niu, k tóre minęło bez żadnych zajść drogę po­
w rotną na dworzec odbył Loebe także pod 
eskortą policyjną.

Straszna burza w połudn. Danji.
K openhaga, 10 lipca. Burza, ja k a  szalała 

przez ostatn ie dw a dni w D anji południowej i 
Szlcswiku północnym w yrządziła straszno spu­
stoszenia. Najwięcej ucierpiały wyspy L aa laad  I 
Filister, gdzie olbrzymie połacie k ra ju  stanęły  
pod wodą. W szystkie połączenia telefoniczne 
oraz przewody elektryczne zostały  doszczętnie 
zniszczone. O l środy rano do czw artku wie­
czora opad deszczu wynosił 200 milimetrów. 
W wiciu okolicach plony rolne zostały  do” 
szczątnie zniszczone. Zginęło m nóstwo bydła 
i trzody chlewnej. T akże wiele budynków  ule­
gło zniszczeniu. W  Hadersleben i A penrade 
burza w yrządziła wielkie szkody w zabudow a­
niach, ze rw a ła 'd ach y  i powaliła liczne kominy. 
Strum ienie w ody zniszczyły bruki uliczne i 
w targnęły do su te ryn  i piwnic. Ofiar w lu* 
dziaeh dotąd nie zanotow ano nigdzie.

Zatarg o państwowy bank rumuński
B ukareszt, 10. 7. (PA A ) Na sk u tek  decy- 

zji sąd u  apelacy jnego , pow ołującego B urilia- 
nu z pow rotem  n a  stanow isko  g u b e rn a to ra  
B anku N arodow ego, obecny g u b e rn a to r  b a n ­
ku A ngelcsco p o d ał się  do  dym isji, k tó ra  
jed n ak  n ie  została  przez rząd  przyjęta. Rząd 
oczekuje decyzji najwyższego sądu  k asacy j­
nego w te j sp raw ie , k tó ra  w zbudza olbrzym ie 
za in te reso w an ie  w kolach finansow ych i po ­
litycznych.

Lecą dc koła Eu ro p y .
w W arszawie będą kilka dni.

K openhaga, 10 lipca. Na tutejszem  lotn isku 
wylądowało dziś po południu 6 sam olotów  

francuskich odbyw ających lo t-ok rężny  naokoło 
Europy. Lotnicy zatrzym ają się tu  jeden dzień 
poczem polecą przez Oslo i Sztokholm  do Hel; 
singforsu, Rygi, Kowna do W arszaw y, gdzie 
zatrzym ają się k ilka dni a następnie polecą 
do Lwowa, B ukaresztu, B elgradu, Sofji, K on­
stan tynopola, A ten, Brindisi, Rzym u, Lyonu i 
z powrotem do P aryża. L o t m a trw ać 30 dni. 
Biorą w nim udział generał lo tn ictw a de Goys, 
k tóry  leci n a  samolocie zwycięzcy lo tu  tran s­
atlan tyck iego  z P aryża do Nowego Jo rk u , Co* 
stesa oraz czterech rekordzistów  lotniczych — 
A rrachart, Challe, Girier i R ignot.

POLECĄ JE SZC ZE RAZ.

Nonie, 10. 7. (PA T) Lotnicy R obbins i J o ­
nes, k tórym  n ie udało  się  p rze lec ieć  bez  lą ­
d ow an ia  ze S tanów  Z jednoczonych do Jap o - 
nji ponad  O ceanem  Spokojnym , zam ierzają  
podjąć n a  now o lo t ten  do Tokio. W  4ym 
celu zam ierzają  zaopatrzyć sw ój sam olot 
w siln ie jszy  motor.

ZGON SPOW IEDNIKA OJCA ŚW.
C itta  del V aticano. (PAT). W  domu O0. Je* 

zuitów zm arł spowiednik P iusa XI., O. Celestyn 
Alissardi, iw wieku 84 lat. I

FRANCUZI DOBRZE OBMYŚLELI BUDŻET.
P aryż, 10 lipca. Na dzisiejszej radzie mini* 

strów  m inister P etri oświadczył, że. w pływ y 
skarbow e w pierwszym kw arta le  roku budżeto ­
wego przekroczyły prelim inowany dochód o 
67 miljonów franków  *

: ®

OBROTY DOLAROWE NORMALNE.

W arszawa, 10. 7. (Telef. wł.). Obroty dola­
rem doszły do norm alnych rozmiarów. Kurs 
do lara gotówkowego 8.98 w płaceniu, a  8.99 
w żądaniu utrzym uje się nadal. W  ostatnich 
tygodniach nagrom adzono w W arszawie w ięk­
szą ilość nionet złotych w celach spekulacyj­
nych.

W arszawa, 10. 7. (Telef. wl.)’. Na giełdzie 
w arszaw skiej poza ©upiorami Zakładów  Putl- 
lowskich poszukh- ■ akcyj Baku oraz Lena 
Goldfields. ,

DO ŁOTW Y PO PRACĘ.

Wilno, (PAT).. „Dziennik 'W ileński” podaje, 
że wczoraj w yjechało do Ł otw y 1230 robotni­
ków  n a  roboty  rolne. Robotnicy ci pochodzą 
z terenu wilcńszczyzny.

ST R A JK I W  GRODNIE.

Warszawa, 10. 7. (Telef. wl.) W Grod­
nie zastrajkowali robotnicy elektrowni 
i wodociągu. Celem uruchomienia obu 
instytucyf użyteczności publicznej użyto 
saperów.

n‘m t  ! f i E l l t M  1 M - « .

F O R T E P I A N Ó W  
FiTSTT WŁADYSŁAW B0L0ŃSKI

(dawni*] Zygm. Raba) 
Kraków, R yitak  O liw ny 3 4 .

(P*!»c Spiski)
poleca w wielkim wyDorze Krajowe i Za­
graniczne fortepiany, pianina, flaharmonja 
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
W łasna Sala K oncertow a.

© :
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J8 * 9 0  g g h  1 9 9 0
1 4 ’

Fason 1735-76
Specjalne dam skie półbuc'- 
k i tenisow e, n a  m ocnej g u ­
m owej podeszwie i  e la­
stycznym  obcasie.

Fason 1738-76
Męski półbucik ten isow y o 
bardzo m ocnej i  e lastycz­
nej podeszwie. W yrab iany  
w edług w skazów ek na jlep ­
szych ten isistów .

Fason 1645-54
W ygodny pan to fe lek  z  pa- 
seczkiem , n a  półw ysokim  
obcasie. Odpowiedni do co­
dziennego użytku.

Fason 1645-00
P rak tyczny , gustow nie 
ozdobiony pantofelek , na 
półw ysokim  obcasie. E le­
gancki i w ygodny.

Fason 1065-60 
D am skie, plecione panto­
felki w jednolitym  kolorze 
lub kom binow ane, n a  n i­
skim  lub półw ysokim  obca­
sie.

F aso n  9695-41
E leganck i pan to fe lek  n a  pa- 
seczku, w kolorze beige, n a  
w ysokim  obcasie, gustow ­
nie ozdobiony. Odpowiedni 
na popołudniow e spacery .

Firma istn iejąca  przeszło 120 la t
o d z n a c z o n a  l i c z n y m i  m s d a l a m i  i n a g r o d a m i  n a w y s t a w a c h  k r a j o w y c h  i z a g r a n i c z n y c h

a między tymi
WIELKI ZŁOTY MEDAL P. W. K. w Poznaniu 1923 ZŁOTY MEDAL WILNO 1928 wystawa Rol.-Przem 
GRANO PRIX PARYŻ 1927 wystawa Międzynar. WIELKI ZŁOTY M EDAL I DYPLOM LWÓW wysL Kościelna 
GRAND PRIX LlEGE (Belgia) 1928 wyst. Międzynar. ZŁOTY M EDAL STRYJ 1903 wystawa Gospodarcza

a - i

min.
gumowane dla P. T. Księ- 
*y, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze

poleca

N a jw i ę k s za  w Kra ju

Odlewnia Dzwonów
BRACI

FELCZYŃSKICH
W KAŁUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małopolska

W PRZEMYŚLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63

, Odlewa dzwony iedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a to: dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel­
kich rozmiarów i w dowolnych tonach , 
iakoteż dzwony do wygrywania melodii 

t. zw. Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwonVi 
oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzwonów iuż istniejących, 

. . . . . . .  co jest specjalnością  firm y.
Posiada stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach 
Wykonuje u e  własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

..eiazne konstrukcje wieżowe.
Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 

i wskazówek.
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

takowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (waruukom umowy) zabiera je własnym 
kosztem napowpót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensji.

Ceny najniższe. Ogromna ilość listów Dochwalnycti do przeglądu. Sp łata  ratami.

K ra k ó w , F lo r ja r is k a  40

Najnowsze
Kapelusze, Koszule, 

Pyjamy, Krawaty, 
Obuwie W łoskie, 

W iedeńskie, Kufry, 
Walizki, Laski, 

Parasole

Ceny najniższe!
Gatunki pierwszorzędne i

„Ru BonMarchś“
K r a k ó w , S z p it a ln a  1 1 .

M i  edzlc  S ta n is ła w
unieważnia skra­

dzioną książeczkę wojsko­
wą wystawioną P. K. U. 

Kraków r. 1886.

SALONY,
otomany, tapczany,

k a n a p y  rozkładane,
garnitury klubowe, 
materace włósienne, 

siatki — ratami
L U S Z O W I C Z
Kraków, Fiorjańska L. 44.

m
Biuro powiernicze itU N IV E flS llM ‘

Kraiów, ulica św. Jana 13, tel. 170-37.

Wykonuje wszelkie powierzone zlecenia kupna i sprzedaży wszel­
kiego rodzaju. — Udziela porad technicznych i handlowych. 
Prowadzi administrację domów i majątków. Wyrabia pożyczki 
i lokuje kapitały. Pośredniczy w imporcie i eksporcie i t. p .

Kraków, ulica św. Jana L. 18, —  telefon 170-37.

Fabr. Skład P fÓ C t@ n  g B a e l S S R y  R. KOtt/fllSKł
K r a k ó w  P oleca ul. W a S In a  8 .
Płótna bieliźniana I pościelowa, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwetki 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. POŃCZOCHY, SKARPETY, 
KRAWATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i t, p. 
KOSZULE MĘSK IE  na miarę krój i wykończenie b a r d z o  s o l i dna -

W ielki wybór! Ceny niskie.

Ż Y W O T Y
Ś w ię ty c h

na wszystkie dni w roku. 
dzieło opracowane ks. dra 
W. Galanta, 366 ilustr., 
740 stron, w oorawie, naj­
nowsze poprawione wy­

danie, cena 12 zł- 
Quo Vadis, Sienkiewicza 
ilustr. w opr. cena 4 zł. 
Wysyła: Wyd. „Czeczwa11. 
R o ż n i a t ó w  u l. Strutyn 

W. 154.

Głuchota uleczalna!
Wynalazek „Eufonja* za­
demonstrowany specjał - 
storn. Usuwa przytępiony 
słuch, szum, cieknienie 
uszów. Liczne podzięko­
wania. Źądajciebezpłatne 
pouczającej b r o s z u r y .  
Adres: „E(JFONJA“ Liszki 

koło Krakowa.

Przepuklinowe Pasy
pachw inow e, pępkow e, udow e.

O p a s k i  B r g y s z a e
Suspensoria, prostotrzym acze

Pończochy gumowe
dla cierpiących na nogi

Narzędzia Lekarskie
i artykuły gum ow e

L  K n a p i ń s k i ,  K r a k ó w
ul. Mikołajska 7 . Tei. 10505

A N T O N I M A R C Z Y Ń S K I. 49

„ O a z  3 0 3 “
Rozdział XVIII.

S T R Y J  W IE R Y .
IV tym samym czasie i tą samą drogą, 

na której kabrjolet sportowy sir Jam esa 
musiał się zatrzymać trzykrotnie, sunęła 
majestatycznie czarna limuzyna, wysiana 

do Nicei po Wierę przez jej stryja, a zara­
zem jedynego jej krew niaka, bowiem in­
nych członków rodziny wytępiła rewolucja. 
Wiera Rusanow, rozparta wygodnie na mo­
cno sfatygow anych poduszkach niemodnej 
dziś Iandary, rozglądała się ciekawie po 
ściankach szklannej k latk i, znajdując na 

każdym  kroku ślady zamaskowanej nieza- 
możności:-poduszki były wygniecione, miej­
scami pocerowane, dywanik dziurawy, obi­
cia tu i ówdzie podarto, lewe okno miało 
-zwyczajne. ..ordynarne11 szkło, ,snać w ła­
ściciel nie mógł sobie pozwolić na wstawie­
nie lustrzanej szyby, jaką posiadało drugie 
okno boczne, a wkońcu zarówno szofer, jak  
i obok niego siedzący lokaj paradowali 
w liberji, coprawda ozdobionej herbem 
z książęcą koroną, ale tak  wyświechtanej, 
że jakiś szanujący się dorobkiewicz spalił­
by się- ze wstydu, gdyby mu przyszło je­
chać z podobnie wyekwipowaną służbą.

—  Stryjka przycisnęło widać, — zau­
ważyła z  uśmiechem, av  którym  było jej 
ogromnie do twarzy. Powiedziała to bez 
cienia współczucia, ale i bez najmniejszej 
ironji, popro-stu z tą  zimną obojętnością,

z jaką odnosiła się niemal do wszystkiego, 
co ją otaczało, i co ją powinno było obcho­
dzić, zainteresować.

Nieopodal miejsca, gdzie sir Jam es zna­
lazł nieprzytomnego Rusanowa, limuzyna 
zwolniła biegu i szofer dał trzykrotnie sy­
gnał syreną. Na ten znak rozwarły się 
ogromne wrota, skrzeczące z tęsknoty za 
oliwą dla swoich zawiasów, samochód w je­
chał w obręb ogrodzenia z pordzewiałych 
sztachet żelaznych, ruszył trzeciem przenie­
sieniem pod górę, ku  dość jeszcze odległe­
mu placykowi, a siwobrody odźwierny i 
czwórka groteskowo w yglądających koza­
ków stanęła na baczność i salutowała, w y­
bałuszając oczy na Wierę.

— Fi, — wydęła usteczka, —  „resztki 
magnackiej fortuny11, ja  to gdzieś czytałam.. 
Ale pałacyk, wcale, wcale.

Syrena znowu zawyła trzykrotnie. Było 
to najwidoczniej umówione hasło, bo nagle 
rozwarły się główne drzwi budynku i na 
ciemnem tle w nętrza ukazał się wysoki, 

barczysty mężczyzna. Przysłonił sobie oczy 
dłonią od czoła, aby go słońce nie raziło, 
machnął ręką w stronę auta, podjeżdżające­
go właśnie do stóp schodów i zaczął zstępo­
wać nadół, przyjemnie uśmiechnięty, jak 
przystało na gościnnego gospodarza.

— W ieroczka, — rzekł, ani nie za g ło ­
śno, ani nie za ciepło, i -musnął bratanicę 
w czoło ustami, a  potem podał jej ramię. 
Zmrożona trochę tak  etykietalnem  powita­
niem, dostosowała się błyskawicznie do sy­
tuacji. Na zdawkowe pytania o zdrowie, o 
podróż z Paryża, i tem podobne banalności 
odpowiadała lakonicznemi „tak , nie. 
owszem, dziękuję1', niekiedy dorzucała na

okrasę swój twarzowy uśmieszek, i tak  mi­
nęli schody,, podłużny hall, szpaler służby 
zgiętej w pokłonie, potem kilka pokoi, nie­
wątpliwie najbardziej reprezentatywnych, 
aż dotarli wkońcu do przestronnej komnaty, 
której ściany były „zdobione11 całą galcrją 
portre tów ,—  kiozów, — poprawiła Wiera 
w myśli.

Tutaj stry j Mikołaj rozwarł ramiona, jak 
drogowskaz i wykrzywił nalaną fizjogno- 
mję tragikomicznie, co miało odmalować 
bezmiar jego tkliw ej serdeczności dla b ra­
tanicy, nie widzianej od tylu, tylu lat.

—  Pójdź w moje objęcia, drogie, biedne 
dziecko, — zawołał z patosem.

— Dlaczego biedne? —  uśmiechnęła 
się ironicznie, przeczuwając kilometrową 
tyradę o niedoli dzisiejszej Rosji.

W  myśl zasady, że, jeśli uie góra do Ma­
hometa, to Mahomet do góry, podszedł 
stryj ciu-drogowskaz do sztywnej bratanicy, 
objął ją i cmoknął w oba policzki z taką 
ilustracją muzyczną, że wzdrygnęła się 
wewnętrznie.

—  Dlaczego biedna? — powtórzyła 
z uporem.

—  Myślałem o twoim ojcu, kochane, 
dobre dziecko.

— O ojcu? O którym ?! —  Szybko po­
deszła do honorowej ściany ..galerji11, gdzie 
wisiały portrety dawnych władców Rosji, 
w aureoli równie kiepskich kiczów, przed­
stawiających podobizny kilku pomniejszych 
Romanowach, dalej wybitnych dygnitarzy 
i takich generałowi jak Wrangoł, Korniłow, 
Judenicz, Denikin, oraz nieszczęsny admirał 
Kołczak. —  Czy o tym? — spytała szyder­
czo, wskazawszy odnośny portret niedbałem

machnięciem parasolki. — Czy też o swoim 
bracie?

Gospodarz zbaraniał bezkonkurencyj­
nie.

— Ty wiesz? —  wycharczał, waląc się 
ciężko na fotel.

—  Dzisiaj wiem, i żałuję, że nie wie­
działam wtedy, w Genewie...

—  Kiedyśmy się po raz pierwszy spot­
kali po Wojnic Światowej, — podpowie­
dział', kiwając smętnie ogromną głową.

— Tak, — dorzuciła tw-ardo, —  i kiedy 
to kochany stryjaszek miotał gromy obu­
rzenia na swojego brata i innych „zdraj­
ców11.,. Och, wiem wszystko i, choć w ser­
cu gardzę narówni bolszewikami, jak  wami, 
to jednak...

—  Pozwól, Wieroczka, — przerwał 
z błyskiem nadzieji w oczach; — ci, którzy 
ci wyjawili tę tajemnicę, nie uczynili tego 
tylko przez podłą, iście ludzką satysfakcję 
w praniu rodzinnych brudów swoich bliź­
nich; chodziło im o coś nierównie ważniej­
szego dla nich, o zrobienie z ciebie bolsze- 
wiczki! Powiodło się z moim bratem, po­
wtórzyli eksperym ent z tobą. A, że cel, 
uświęca środki, nakłamali, nałgali, dodali 
drugie tyle, albo i więcej...

— Taaak? Może stryj zaprzeczy, że 
moja m atka była kochanką Jeee...

—  Psss! —  syknął, załamując dłonie. 
—  Była, była, ale to jeszcze nie dowód, 
iż ty  nie jesteś córką mojego kochanego 
brata.

— I uważa stry j, że jestem podobna do 
jego brata? Bo ja,... nie!

(Dalszy ciąg nastąpi-.
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